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jest projektami p. Stremayera w sprawach w y­
znaniowych —  m y zaś zmuszeni jesteśmy wy 
znać, iż zadowolenie nasze jest nader matę. W 
projektach p. ministra wyznań znajdujemy obok 
rzeczy pożądanych, postanowienia niepotrzebne, 
obliczone nie na to, by zdjąć kajdany z sumie­
nia obywatelskiego, ale na to chyba, by w dro­
bnych kwestjacn adm inistracyjnych, należących 
do zakresu działania hierarchji kościelnej, w yw o­
ła ć  walkę podobną, jaka toczy się w  Niemczech. 
Natomiast brak tam głów nej rzeczy, którą dać 
nam powinna była reform a w yznaniow a: brak 
ow ego rozdziału między władzą państwową a 
kościelną, któryby pozwalał ludziom rodzić się, 
żenić lub umierać spokojnie na tej wyłącznej 
podstawie, iż są obywatelami podlegającym i r ó ­
wnemu dla wszystkich prawu, a nie na podsta­
wie przepisów tego lub owego wyznania religijnego. 
Państwo w ustawach tych zajmuje się zbyt szcze­
g ó łow o  sprawam i kościoła katolickiego, a jedno­
cześnie, zostawia mu zbyt wiele koniecznej inge­
rencji w  spraw y objęte prawam i świeckiemi. 
Jest to łatanina która sprawi wielką burzę a ma­
ło  przyniesie pożytku. Ghcemy takiej reform y, 
któraby wyznaniom  religijny m zostawiała tyle 
sw obody i autonomji, ile jej w  kraju wolnym 
pusiadają wszystkie stowarzyszenia i korporacje, 
a któraby przyw racała władzy świeckiej należne 
jej atrybuoje, połączone ze skutkami cyw ilno- 
prawnem i w  stosunkach ogólno-ludzkich, społe- 
oznych i rodzinnych. Dziś —  rodzi się dziecko, 
przybyw a państwu now y obywatel ale nie 
państwo konstatuje ten fakt i nie ono otwiera 
noworadzonem u c o n t o  przyszłych ]ego praw i 
obowiązKÓw —  czynność ta poruczoną jest w y­
znaniu, a jeżeli rodzice wzbraniają się p od la ć  
form alnościom , jakich to wyznanie wym aga, dzie­
cię w  kolebce m u s i  być wpisauem jauo bez­
wyznaniowe. Co do związków małżeńskich, o- 
bowiązują wyłącznie przepisy wyznaniowe, a w 
rzadkich wypadkach, w  których w olno brać ślub 
cyw ilny, zastarzały kodeks stawia najczęściej 
przeszkody, zmuszające znowu jednę lńb drugą 
stronę do porzucenia sw ego wyznania religijne­
go . ’0  zmianie tych i wielu innych dokuczli 

veh przepisów ani pom yślano, ale nato-
mfast w ^ ^ w s z y m  mianowicie z przedłożonych 
projektów, wiele jest postanowień w chodzącyc 
w  wewnętrzna organizację kościoła katolickiego 
dalej, niźii to jest potrzebnem dla celów państwo­
w ych, i dalej, niźli w  tej mierze inwigilowane 
są inne wyznania. Żydom  np. wolno udawać 
się ze sw ojem i potrzebami duchownem i do rabi­
na, którego nikt nie pyta, jakie i czy w ogóle 
jakie kończył studja —  normami zaś wykształ­
cenia księży katolickich zajmuje się ustawa. Le­
piej odjąć księżom, rabinom i pastorom funkcje 
przez państwo im poruczone, a pozwolić im u- 
ozyć się i uczyć drugich czego chcą, byle nie 
wykraczali w  tem przeciw  kodeksowi i m oral­
ności publicznej.

Daremnem by łoby  atoli wdawać się w  szcze-

gó łow ą  krytyko projektów p. Strem ayera: skoro j 
powiedzieliśmy, że są połow iczne i rozdrażniają 
kw estję, zamiast ją  załatwiać, powiedzieliśm y 
wszystko. G dyśm y atoli podnieśli na wstepie ! 
wadliwą w zasadzie ich stronę, podnieśmy je - i 
szcze także, że w duchu, w jakim p. Stremayer 
zdaje sio pojmować- stosunek państwa do w y­
znań, projokta jego przeprowadzone są logicznie, 
i że zawierają nie jeden paragraf tern bardziej 
pożądany, im mniej ca łość zaruierzonei re­
formy trafia wT rdzeń rzeczy. I tak ważnym jest 
bardzo §. 8 ustawy o stosunkach prawnych kościo­
ła katolickiego, który  ̂ powiada , iż auchowny, 
uznany winnym zbrodniczych czynności, pocho­
dzących z chciw ości, obrażających obyczajność 
publiczną lub dających zgorszenie, na żądanie 
w ładzy świeckiej ma być usuniętym od duszpa­
sterstwa —  a gdyby to nie nastąpiło, to w ła ­
dza świecka postanowi sw ojego urzędnika, który 
zamiast tamtego, pełnić będzie przekazane ducho­
wieństwu funkcje cywilno-prawne. Brak tu je ­
szcze postanowienia, że urzędnik ten płaconym  
będzie z dochodów  prebendy, posiadanej p-zez 
niegodnego duchownego —  na wszcl.ci wypadek 
atoli, pewni księża, skazani kryminalnie za kra­
dzież, 7,a oszustwo, za gwałt m eobyczajny Pd. 
a przez konsystorz św. Jura dla gorliw ości „w 
borytelstwi“ po odsiedzeniu kary lub umorzeniu 
procesu na probostwach zostawieni, me będą 
przynajmniej urzędnikami publicznymi i w pływ  
ich zgubny da się czuć tylko ich wyznaniu, 
nie zaś świeckim  interesom obywateli. _ . .

Zauważyć jeszcze musimy, że owe inwigi­
lowanie kościoła  katolickiego w  pewnych we­
wnętrznych jeg o  sprawach, o którem powyżej 
mówiliśmy, nie zawiera w sobie n i c , coby od- 
dawna w Austrji tradycją i prawem uświęcone 
nie było. Jesteśmy za zaniechaniem tej kurateli, 
bo pragniemy zupełnego rozdziału państwa i 
kościoła, i usamowoluieuia wszystkich wyznań 
w granicach jak najobszerniejszych —  ale za- 
strzedz się musimy przeciw przypuszczeniu, ja - 
kobyśm y państwu nie przyznawali pewnego 
prawa kontroli nad wyznaniami nietylko co do 
zewnętrznej, ale i co  do wewnętrznej ich orga- 
u izie ji i co  do ich nauki. Państwo czuwać mu­
si nad w ychow aniem  sw oich  obyw ate li, i nie 
może opuszczać, by np. pod pozorem dogm a­
tów religijnych w pajano --- • *?■ • •

swoją sobór i now ego, trzeciego papieża. A  na­
wet za naszych czasów  —  tej już oto zimy. sam 
padyszach jako b isurm ański, ale dobroduszny 
rozjem ca  ̂ zapobiega niemałemu zgorszeniu w 
chrześciauskirn świecie, godząc rozjuszonych mni­
chów w m onastyracli betlejemskich. Są bowiem  
ch w ile , nieraz nader ważne pod względem dzie­
jo w y m , w których Duch Święty nie zlewa sw e­
go światła na sługi b o ż e , a w  takich chw i­
lach braku wyższej łaski dobrą .jest i szczypta 
biednego ludzkiego rozum u, obznajom ionego z 
cielesnemi i um ysłow em i potrzebam i śmiertel­
nych istot.

Na wszelki wypadek, niewinne i nic now e­
go  prawie nie zawierające projekta p. Stremayera 
będą dla ca łego  obozu ultramontańskiego dosko­
nałym pozorem do zrobienia kolosalnej w rzaw y, 
a żałujemy tego m ocno, bynajmniej nie z sym - 
patji dla obozu ultramontańskiego, ale z tego 
powro d u , że będzie to „w ie le  hałasu o n ic“ , 
albo o bardzo m ało.

IOW le i .g  jnycn wpajano w  u m ysły  nienawiść i 
pogardę ku wyrobionem u cyw ilizacja porządko­
wi prawnemu i społecznemu. Jeżeli pisma filtra• - r , *. pisma uitra-
montauskie zzymają się na tę doktrynę i w ołaja
iż państwo stawia nieom ylność sw oję ponad nie­
om ylność kościoła , to odpow iem y im , iż nieraz 
z wielkim dla ludzkości i dla kościoła sam ego 
..ożytkiem , państwo wdawało się w  jeg o  spra­
wy. Gdy na soborze w Efezie w alczono kijami 
o to, czy Chrystus ma dwie natury, czy jędrną —  
okazało się wcale skutecznem , iż imperator Ze­
non położył w końcu tamę temu zgorszeniu. 
Gdy jeden papież klął z Awinionu na W schód 
a drugi z R zym u na Z ach ód , tak. że już nie 
było nikogo, nie wyklętego na św iecie, nie od 
rzeczy b y ło , iż cesarz Zygmunt poparł powagą

Projekta wyznaniowe.
Przedłożone Radzie państwa przez rząd cztery 

projekta do ustaw wyznaniowych są następującej 
treś, i :

P i e r w s z y  p r o j e k t  zawiera w sobie nowe po­
stanowienia co do uregulowania zewnętrznych stosun­
ków prawnych kościoła katolickiego i składa się z 
czterech artykułów wstępnych i 58 paragrafów. P ier­
wszy i naj ważuiejszy artyKuł tego projekłu ustawy o- 
p iew a: „Patent z d. 5go listopada 1855. Dziennik
praw państwa nr. 195 (to jest konkordat) co do całej 
treści swej z n o s i  s i ę .1'  Projekt ten zaw.era nastę­
pnie obszerne postanowienia, w celu uregulowania ze- 
wr - y c h  Stosunków prawnych kościoła katolickiego, 
z których najważniejsze są następujące- Państwo p 'ze- 
pisuje następujące warunki jako nieodzownie potrzebne 
do osiągnięcia urzędów i probostw : obywatelstwo pań­
stwa austrjackiago, nienaganne prowadzenie się tak 
pud w zgięciem obyczajów , jako też pod względem 
politycznym ; nareszcie kwalifikac a przepisana w 
ustawach państwowych (§. l . )  Paragrafy 2, 3 i 4 
traktują o obsadzeniu urzędów kościelnych i pro­
bostw. W  wypadkach niezależnego otsaazanir, al­
bo też jeżeli prawo prezentacji nie 8ł uży ceSarzowi 
lub wiadzom państwowym, biskup obowiązanym będzie 
w przeciągu 30 dni zawiadomić wiadzę polityczną o 
kandydacie aa opróżnioną posadę. Jeżeii władza poli­
tyczna w przeciągu, następujących 30 dni nie wnosi 
zarzutów przeciw osoDie kandydata, wtedy wprowadze­
niu go w urzędowanie oio na przeszkodzie nie stoi. 
Przeciw zarzutom władzy politycznej, biskupom służy 
prawo odwołania się do miuisterstwa wyznań. Jeżeli 
odwołanie to zostaje bez skui u, wprowadzenie w u- 
rząd miejsca mieć nie może (§. 5). §. 6 traktuje o in- 
westurze osób zamianowanych na urzędników ducho­
w n y c h  i proDoszczów. W §• tym czytam y: „Jeżeli
duchowny jakiś czv proboszcz staje się winnym zbro­
dni jakiejś lub innego karygodnego czynu, wtedy pro­
bostwo mb też inny zajmowany przezeń urząd kościel­
ny ma być uważany za opróżniony, a władze polity­
czne starać się mają, aby połączone z tym urzędem 
kościelnym czy probostwem, funkcje państwowo nie 
zostały przerwane."

W edług §. 9 o każdem opróżnieniu urzędu k o­
ścielnego lub też probostwa, władza krajowa ma być 
natychmiast zawiadomioną. §. 14 obliguje bisknpów , 
aby rozpoiządzenia swa (instrukcje, listy pasterskie 
itd.) równocześnie z ich publikacją zakomunikowały 
władzy krajowej. §. 15 opiew a: „Jeżeli rząd uważa,

że jakiemuś rozporządzeniu kościelnemu sprzeciwiają 
się względy na ogół, może ou rozporządzenie to za­
wiesić."

„W ładze kościelne są obowiązane zakomunikować 
władzom krajowym wszelkie rozporządzenia tyczące 
się publicznego odprawiania służby Bożej, które wy­
różnia się od zwykłych obrządków, a to przed publi 
kacją tych rozporządzeń/1 W edług §. 16 władza du­
chowna nie może nigdy przeszkadzać w wykonywauiu 
praw obywatelskich i w posłuszeństwie dla ustaw 
państwa. W edług §. 22 rząd zawsze żąaać może, aby 
taryfy za czynności kościelne nie odpowiadające sto­
sunkom miejscowym i chwilowym zmienionemi zosta­
ły  §.. 23 ustanawia, że żaden akt kościelny nie mo­
że być zaniechany z powodu nie opłacenia z góry. 
Przestępstwa przeciw taryfom kościelnym karać mają 
władze krajowe grzywną. §. 24). Lrządzeiiie fakulte­
tów katolicko teologicznych uregulowanem zostanie w 
Osoonej ustawie. Również prawa patronatu ureguluje 
następnie osobna ustawa. A ż do tego czasu pozosta­
ją  w mocy dzisiejsze ustawy. W  wypadkach wątpli­
wych zawsze trzymać się należy zasaay, że o d o -  
w i ą z k  i patronatu odnoszą się tylko do kościoła lub 
probostwa zostającego pod pewnym patronatem (§.30). 
W edług § 36 rząd ma prawo czuwać nad majątkiem 
kościołów i kościelnych zasładów. Reszta §§. traktuje 
o administracji majątku kościelnego. W eaług §. 58 
władze krajowe czuwać mają nad tem, aby o-gana 
duchowne nie przekroczyły swego zakresu działania. 
W  tym celu władze te mogę użyć wszelkich środków 
przymusowych.

D  r u g i  p r o j e k t  rządowy traktuje o stosunkach nr 
zewnątrz stowarzyszeń klasztornych. —  D o założenia
stowarzyszenia klasztornego (zakonu), kongregacji itpf),
albo do nowego osiedlenia się takowego, albo też 
założenia lub osiedlenia się jakiegoś zgromadzenia 
(konwentu; potrzebnem jest pozwolenie rządowe (§. 1). 
Prośbę o udzielenie takiego pozwolenie ma podać bi­
skup djecezji przy załączeniu statutów dc szefa kraj o 
wego (namiestnika), który prośbę tę przedłoży mini­
sterstwu wyznań (§. 3). Pozwolenie nie zostanie udzie- 
loncm, jeżeli cel tej duchownej korporacji sprzeciwia 
się publicznemu porządkowi, dobrym obyczajom, lub 
też względom ekonomicznym (§. 5). W ładza państwo­
wa może także od już istniejących stowarzyszeń żądać 
przedłożenia ich statutów i innych reguł (§. 6). §§. 8, 
9 i 10 zawierają przepisy co do zniesienia korporaoyj 
duchownych. W ypadek ten następuje, jeżeli członko­
wie korporacji duchownej stają się winnymi takich 
czyuów, które mącą i zakłócają spokój publiczny i 
zgodę w rodzinach, albo jeżeli przełożeni tychże kor- 
poracyj powtórnie stali się winnymi takich czynów 
karygodnych lub zbrodniczych, które pochodzą z chci­
wości zysków, przeciw publicznej moralności grzeszą, 
albo też publiczne zgorszenie wywołują. Jeżeli-ęzdonek. 
korporacji duchowne) przed władzą świecką oświadcza, 
że z takowej występuje, państwo uważa go jako nie na­
leżącego do tejże korporacji (§. 13). Przełożeni korpo- 
racyj duchownych mają corocznie przedkładać władzy 
państwowej wykaz wszystkich członków tychże korpo- 
racyj; w wykazach tych mają być wymienione wszel­
kie zmiany zaszłe w składzie korporacji, jako też, czy 
który z „złonków karanym był w drodze dyscyplinar- 
nej (§• 16). Fundacje, darowizny i legata czynione na 
korzyść korporacyi kościelnych, potrzebują w wypad­
kach wyliczonych w §. 20 tej ustawy przyzwolenia 
państwa, mianowicie, jeżeli przenoszą kwotę 3.000 ztr. 
Jeżeli zachodzi podejrzenie nieprawnych machinacyj 
w łoaio korporacji duchownej może nastąpić wizytacja 
zakładu lub domu tejże korporacji przez władzę poli­
tyczną (§. 25). §. 27 przepisuje, że w celu osiedlenia 
się w Austrji jakiejś zagranicznej korporacji ducho­
wnej, lub też w celu nabycia przez takową nierucho­
mości w A u stiji, potrzebnem jest przyzwolenie pań­
stwa. Cały drugi ten projekt składu się z 30 para­
grafów.

BRACIA PRZYRODNI.
Przez

Pons on du T e r r a i l .

(Ciąg daleay)•
v.

V  e  r  d  i  e  r.
Podczas gdy Bakarata jechała zwolna za Fernan­

dem Rocher, udającym się do pana Beaupreau, Ceriza 
Bzybkim krokiem podążała na ulicę Rambuteau, gdzie 
znajdował się magazyn kwiatów dla któiego pra­
cowała.

A tak była ujmującą w całej swej postawie i ru­
chach, że przechodzący, którym nawet pilno było, za­
trzymywali się mimowolnie, by popatrzeć na nią i me 
jeden m łody( człowiek powtarzał półgłosem :

  O ! Śliczna dziewczyna! Szczęśliwy ten kogo
pokocha!

Ceriza nie zwracała na to najmniejszej uwagi 
myśląc o drogim swoim Leonie.

Gdy weszła do magazynu, pani Legrand, właści­
cielka jego zawołała:

—  A l otóż i Ceriza, najlepsza moja robotnica! 
Dobrze, bardzo dobrze, inoja kochana, że w porę przy­
chodzisz. Czy oddajesz mi dziś wszy jtko ?

—  Oto jest, odrzekła Ceriza, rozkładając kwiaty; 
w domu nic mi już nie zostało.

—  Prawdziwie dobra i piękna robota! zawołała 
pani Legrand. To mi co się nazywa uczciwa robo 
„nica. Panny nie naśladują jej.

I  na pół uśmiechnięta na pół surowo zwróciła się 
ku pięciu czy Bzcściu dziewczętom dziennie pracują­
cym w magazynie. Potem rzekła do komisanta, który 
z piórem za uchem utkwił wzrok uwielbienia w Cerizę:

—  No, panie Eugeniuszu! zamiast patrzeć na Ce­
rizę cukrowemi swemi oczyma, zrób pan lepiej jej 
rachunek... Ile ci się należy moja droga?

—  Zdaje mi się, odrzekła Ceriza, że wszystko 
razem wyniesie siedmnaście franków czterdzieście pięć 
centymów...

— Tak w samej rzeczy!... O ! ty umiesz liczyć i 
gotowabym założyć się, że gdzieś w kąciku twego 
pokoiku znajduje się piękna achowanka z oszczę­
dnościami.

Bardzo” bvó może! odrzekła Ceriza uśmiecha­

jąc się. ^  ^  będziesz robić z temi oszczędno­

ściami? , . l ra •
—  H a! o d p o w ie d z i  Ceriza z poważną minką,

potrzeba pieniędzy na zagospodarowanie.
—  Jakto? chcesz zagospodarować się! Porzucasz

m nie? . . , • , ,
—  Nie, odrzekła CerjM, ja  to me tak rozumiem.
—  Może chcesz za nią . „. • • „
—  S p odziew am  się ! odpow iedzia ła  naiw nie C e-

M łody komisant, pochj Lny w tej chwili nad 
książką, usłyszawszy te słowa upuścił pióro z ręki -

zrobił ż y 1-13;- . „dan iem , rozumne słowa,
—  Oto* to są, mojern zdani , j jakiego

odrzekia pani Legrand Lepiej j QCZek>
uczciwego chłopca i w dalszym cią„ pobi w3 a dziew- 
aniżeli mieć kapelusz z piórami, JaB-
cząt, dających się zbałamucić n»#dzi o . o
rękawiczkach i z kawałkiem szkła W oku.

—  A le ż  to g łu p ia  nasza pani! szep n ; , 
d z iew cząt słuszna, chuda i ru dow łosa ; g J  3 _ J a 
ta k  p iękną ja k  Ceriza, te pew no nie m111 a >-^ln 
się ca ły  dzień  b y  za rob ić  trzydzieści sous, a a m ie ­
siąc je ź d z iła b y m  ju ż  karetą. ,

C eriza p rzy b liży ła  się Ho biórka pr*J k torom  k o ­
misant w y sk ro b y w a ł w łaśni, ży d a .

—  Ach ,  pani! szepnął on cicho, wyhczając p ,g- 
liądze, jeżeli pani ch-.esz mieć m^|>- t0 l"*1* 1»ni

wiem
—  Czy już masz narzeczonego? zapytaja pani 

Legraud przerywając oświadczenie miłoSn0 biednego
płatnika.

—  Mam już, odrzekła młoda dziewczyQa-
Usłyszawszy to płatuik, dotąd karmmy110wy, Po­

bladł i ręce mu się zatrzęsły.
—  A  czy wolno zapylać, mówiła dalej właści­

cielka magazynu, kto to taki ?
—  Uczciwy robotnik, odrzekła Ceriza i nie pró­

żniak.
—  Kochasz g o !
—  O ! zawołała zapytana, a tożby dziWQem było 

gdybym wychodziła zamąż za człowieka, k* >ry  mi się 
nie podoba!...

Po tych słowach schowawszy pieniądz do kie 
sss^ni i wziąwi zy nową robotę, skłoniła si? właściciel­

ce i pannom i wyszła spiesznie. Rzekłbyś że jej bar­
dzo pilno do domu.

Tymczasem wcale tak nie było. Zamiast iść na 
przedmieście, skręciła w ulicę gdzie znajdował się za­
kład pana Grosa, pryncypała Leona. Stanąwszy przed 
tym zakładem zwolniła kroku jakby przypatrzeć się 
chciała wystawionym meblom.

Właśnie p-zyszły  przełożony warstatu stał we 
drzwiach i ujrzawszy Cerizę wyszedł.

Leon Roland był to mężczyzna słuszny, lat dwu­
dziestu sześciu iu d  ośmiu, o jasnej brodzie, rumianych 
i świeżych policzkach, postawy herkulesowej i zape­
wni siły niepospolitej. Nie bodąc pięknym we wła- 
ściwem znaczeniu, miał on jedną z tych fizjonomij 
ujmujących, tehnąeycb dobrym humorem i szczerością, 
a wielkie jego niebiesaie oczy pełne były łagodności 
i dobroci. Podszedł on do młodei dziewczyny z u- 
śmiechem na ustach i wyrazem miłości we wzroku i 
powiedział biorąc jej małą rączkę w swoje potężne
łupy :

—  Dzień dobry, panno Cerizo; pani tak dobra, że 
przechodzi tędy...

—  Liczyłam  na to, że pana zobaczę... odpowie­
działa naiwnie młoda dziewczyna rumieniąc się.

—  I dobrze pani obliczyłaś. A le w każdym ra­
zie widziałbym się dziś z panią, gdyż po wypłacie 
przyszedłbym do rru; wieczorem.

— Czy masz pan zc mną co uo pomówiuuia !
—  Tok jest, i o rzeczach poważnych, odrzekł 

Leon z widocznem drżeniem w głosie.
—  Ach ! mój Boże ! zawołała Ceriza zaniepoko­

jona; o coź to idzie?
—  O ! nic złego, przeciwnie. Najprzód muszę pa­

ni powiedzieć, że jutro wybieramy się za rogatl#... 
Pani będzie tak dobra i pójdzie z nami.

—  Jeżeli matka pańska życzy sobie tego, ourze- 
k ła Ceriza dyplomatycznie.

—  Ba! wszakże wie, że pani będziesz moją żoną
Ceriza na pół spuściła oczy i z zamyśloną minką

poczęła wpatrywać się w koniec swej nóżki.
—  Czy to zaproszenie na objad poczytujesz pan 

za rzecz ważną? zapytała żartobliwie.
—  Nie, odrzekł Leon, jest jeszcze coś innego. 

W iesz pani, że pryneyDał przyrzekł mi mieisce prze­
łożonego warstatów za dwa miesiące.

—  Wiem, rzekła Ceriza, której przyszło na myśl, 
że dwa miesiące to dwa wieki.

Otóż, zawołał wesoło rzemieślnik, pryncypat 
zmienił postanowienie.

Jakto? nie będziesz już pan przełożonym ?
—  Owszem, jestem już nim.
—  A ! zawołała Ceriza zdumiona.
—  Tak się rzeczy mają, Cenzo Antoni, poprze­

dni nasz przełożony, który miał pójść na własne go­
spodarstwo w końcu przeszłego miesiąca, otrzymał 
sukcesję i wyjechał na prowincję. Ja go zastąpiłem.

—  A więc?
—  A  ponieważ Anton, jest z tej samej prowinell 

co ja, uprosiłem ge zatem, by sprzedał moją cząstkę 
gruntu i przywiózł mi moje dokumenta.

—  J  pan me pojedzieaz już ?
—  Nie pojadę, odrzekł Leon. Antoni powróci za 

ośm dni...
Przy tych stówach zatrzymał się i spojrzał na 

młodą dziewczynę.
—  Cóż dalej? zapytała Ceriza z udaną naiwno­

ścią, podczas gdy serce jej mocno bić poczęło.
—  Gdybyś pani zgodziła się... zdaje mi się... od­

powiedział Leon także p o czy n a ją c  mięszać się; za dwa 
tygodnie moglibyśmy pobrać się...

Ceriza poczerwieniała i spuściła oczy.
—  Tak prędko... mruknęła.
—  M nie się zdaje że to  je szcze  ba rd zo  d a lek o ... 

od rzek ł L eon , ścisk a jąc drobn ą rą czk ę  rob o tn icy .
—  Zobaczym y... odpowiedziała Ceriza wyswoba* 

dzając tę rączkę. Zegnam pana panie Leonie do jutra...
—  Cerizo, zapytał Leon, czy nie zechciałabyś 

pójść pani na ulicę Bourbon-Villeneuve ?
—  D o pańskiej matki?
—  Tak jest; powiesz pani poczciwej kobiecie, ja­

kie mamy zamiary na jutro.
—  Dobrzy, pójdę, odrzekła Ceriza, do z o b a c z o n  a

lutro.
Spojrzeli po sobie, raz jeszcze uścisnęli ręce, po­

tem Ceriza odeszła z bijącem sercem i uradowana na 
myśl, że szczęście jej przyspieszyło się o sześć ty- 
godni. #

Młoda robotnica dochodziła do bulwarów, gdy u- 
słyszałą że ktoś ją woła po imieniu.

—  Dzień dobry pan> I mówił jakiś głoa tuż obok. 
odwróciła się i ujrzała na cnodniku czło-Ceriza odwróciła się i ujrzała 

wieka, który kłaniał się jej zdjąwszy kaszkiet. 1
B ył to m łody człowiek lat około trzydziestu, wą 

tły, suchy, zeszpecony ospą, ale wzrok m 'ał iatel’
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T r z e c i  p r o j e k t  rządowy reguluje opłaty pro­
bostw do fuu uszu religijnego, w celu pokrycia po­
trzeb kościoła katolickiego. Opłaty do funduszu reli­
gijnego wymierzają się na każde dziesięć lat (§.^8). 
Na taki przeciąg czasu opłata na tundusz religijny 
wynosi od majątku kościelnego aż do 10.000 złr. 1j3 
proc. od sta, cd więcej aniżeli 10.000 złr. V/i  proc. 
od sta, i tak wzrasta, że od majątku 400.000 złr. w y­
nosi 127S proc. od sta (§. 9). Fundusz religijny słu­
żyć będzie do: polepszenia dotychczasowej normalnej 
dotacji duszpasterzy, a następnie do pokrycia tych wy­
datków wyznaniowych, które dotychczas pokrytemi 
były  z funduszów państwa w formie zaliczek (§. 26). 
Cały ten projekt trzeci zawiera 3 l paragrafów.

C z w a r t y  p r o j e k t  rządowy składa się z 17 
paragrafów i tyczy się prawnego uznania stowarzyszeń 
1 Bligijnych. Nieuznanym dotychczas stowarzyszeniom 
(gminom) religijnym może być udzielone uznanie pań­
stwa, jeżeli nauka religijna, służba Boża i konstytucja 
tego stowarzyszenia lub gminy nie zawiera w sobie nic 
przeciwnego ustawom ani moralności publicznej; jeżeli 
nazwa nowej tej gminy religijnej nie zawiera w sobie 
n ic, coby ubliżało innym dotychczasowym stowarzy­
szeniom religijnym, i jeżeli jest rękojmja, że stowa­
rzyszeni zdołają założyć i utrzymać co najmniej j? - 
dną gminę swego wyznania (§. 1). Jeżeli nowa gmina 
wyznaniowa ma być założoną przez osoby, które do­
tychczas do takowej nie należały, winne cne złożyć 
przed władzą polityczną oświadczeniu, że do  ̂ nowej 
gminy wyznaniowej przystępują; władza zaś polityczna 
o oświadczeniu tein doniesie przełożeństwu dotychcza­
sowej gminy wyznaniowej, z której dotyczące osoby 
wystąpiły (§. 28). Do przełożeństwa gminy wyznanio 
wej i do urzędu duszpasterzy mogą tylko być przy­
puszczeni obywatele państwa austrjackiego (§§. 10 i 11).

Poręka członków w towarzystwach.
zaliczkowych.

III. Nieograniczona poręka członków w stowarzy­
szeniach zarobkowych jest- żądaniem, od którego ze 
stanowiska prawnego odstąpić nie można. Również mo­
tyw* gospodarcze i etyczne przemawiają za nią. Gdy 
jednak pi zy zawiązaniu stowarzyszenia zazwyczaj roz­
strzygają względy interesu, a skutki moralne dopiero 
później samo przez się wykazują się, nie ma więc po­
trzeby o tych mówić. W  każdym razie pewnikiem jest, 
że tylko nieograniczona poręka stanowi pewną, nieza­
chwianą podstawę kredytu. Ona ochrania od wszel­
kiego niebezpieczeństwa straty publiczność, która wcho­
dzi ze stowarzyszeniem w styczność. Stowarzyszenie 
z nieograniczoną poreką, prowadząc swe interesa na 
sposób bankowy, daje kapitaliście wszelkie wygody 
banków, wyłączając wszelką możliwość straty. Gdyby 
bowiem stowarzyszenie miało popaść w stan niewypła­
calny, są członkowie zmuszeni wczystko uczynić, aby 
p 'zyjętym zobowiązaniom zadość, uczynić. W  stowa­
rzyszeniach zarobkowych z nieograniczoną poręką wie­
rzyciel wcale stracić nie może, jego pretensje inuszą 
być zaspokojone do ostatniego grosza. Tak przepisuje 
ustawa, a dlatego też nieograniczona poręka jest je­
dynie w stanic stworzyć kredyt związkowi pewnej licz­
bie mniej zamożaych ludzi, i drobnemu przemysłowi 
przy ściąganiu potrzebnego mu kapitału dostarczyć 
wszelkich tych korzyści, jakie ma wielki przemysł

W  przeciwieństwie do tego stowarzyszenie z ogra­
niczoną poręką daje bardzo tylko małą pewność.

W  stowarzyszeniach z nieograniczoną poręką sta­
nowi wprawdzie majątek stowarzyszenia najbliższy 
przedmiot do zaspokojenia wierzyciela, nie jest jednak 
wyłącznym : po za nim bowiem nieograniczona poręka 
daje wierzycielom największą pewność. Pomimo tego 
mnsi byt jednem z głównych zadań stowarzyszenia 
z nieograniczoną poręką wytworzenie pewnego niery- 
kalnego majątku towarzystwa, gdyż on jedynie upe­
wnia wierzyciela o natychmiastowem jego zaspokoje­
niu. O ileż wiecej trzeba w stowarzyszeniach z ogra­
niczoną poręką zadanie to na pierwszy plan wysuwać, 
gdy po za majątkiem towarzystwa istnieje wprawdzi i 
odpowiedzialność członków do wysokości udziała, od­
pada jednak prawo wierzyciela zwracania się ze swo- 
mi pretensjami po ukończeniu konkursu do pojedyn­
czego członka —  co wiecej, odpada odpowiedzialność 
członków nawet za niedobór powstający z niemożności 
niektórych członków uiszczenia drugiego udziału.

Zachodzi do tego w postanowieniach ustaw ty­
czących się stowarzyszeń z ograniczoną poręką pewien 
brak co do tworzenia udziałów członków. Ustawa ba- 
warska; która tu austrjackiej za wzór służyła, zobo­
wiązuje członków obok złożenia „pewnej wkładki,M 
jeszcze do „powtarzających się wkładek do pewnej 
wysokości" (wiederkehrende Beitrage). Austrjacka u- 
stawa opnściła to postanowienie, ograniczając sie na

oznaczeniu, iż statut stowarzyszenia ma zawierać po­
stanowienie o tworzeniu udziału. M ogłoby więc w myśl 
ustawy austrjackiej istnieć w jakiem stowarzyszaniu 
postauowienie, iż udział powstaje przez wpłacenie pe­
wnej inoże dość nisKiej wpłaty zaraz po przystąpieniu, 
a tworzy się potem przez dopisywanie dywidendy.

Gorsze jeszcze postanowienia zachodzą co do u- 
działów samych. W  towarzystwach z ograniczoną po­
ręką wolno jest członkom udziały obciążać lub zasta­
wiać, wolno jest prywatnemu wierzycielowi udział 
członka zasekwestrować, lub na udział wyrobić egze­
kucję, nie potrzebując przedtem donieść, iż egzekucja 
na resztę majątku prywatnego członka była bezskute­
czną, lub wyrobić przedtem wydalenie członka ze sto­
warzyszenia, juk to ma miejsce w stowarzyszeniacn z 
nieograniczoną poręką.

W  ten więc sposób w stowarzyszeniach z nieogra­
niczoną poręką kapitał towarzystwa pozbawionym jest 
wszelkiej sainoistuości, a teu właściwy podmiot odpo­
wiedzialny jest narażonym na ciągłe ataki bez wszel­
kiej obawy, w skutek tego musi też upadać zaufanie 
do stowarzyszenia.

Rzućmy okiem na stowarzyszenia A nglji, o roz 
woju których pospolicie u nas wysokie mamy wyobra­
żenie.

W pierwszej chwili powstania idei stowarzyszeń 
zarobkowych nie istuiała dla nich specjalna ustawa, 
podlegały one ogólnym postanowieniom prawa, któro 
przepisywało nieograniczoną porękę. Dopiero ustawa 
z dnia 7. sierpnia 1862^wprowadziła ograniczoną po- 
rękę.

Historja i statystyka stowarzyszeń angielskich w y­
kazuje, że one swego najwyższego rozwoju doczekały 
się za panowania nieograniczonej poręki. Od czasu za­
prowadzenia ustawy, zezwalającej na ograniczoną po­
rękę, *) stowarzyszenia widocznie chylą się ku upad­
kowi. Ze tak rzeczywiście jest, stwierdził kougres re­
prezentantów stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych w Birmingham 1869, a potem kongres w Bol- 
ton 1871, gdzie wyraźnie przyczyny tego, iż na 1575 w 
Anglji i Wales istniejących stowarzyszeń. 406 (a więc 
prawie trzecia część) znajdowało się w ‘stanie likwida­
cyjnym, szukano w ograniczeuiu poręki, i z tego po­
wodu zaczęto się starać o zaprowadzenie nieograni­
czonej.

Ze ograniczona poręka nie jest odpowiednią, stwier­
dza nam nareszcie Bawarja, zkąd Austrja wzór wzięła 
dla ustawy 9. kwietnia 1873. Równocztśnie z wejściem 
w życie ustawy austrjackiej, w Bawarji ją  zniesiono, 
a wprowadzono ustawę niemiecką z dnia 24. lipca 
1868, obowiązującą do nieograniczonej poręki. Również 
i we Francji zamyślają wprowadzić ustawę podobną do 
niemieckiej.

Rozpisałem się tak wiele —  że obawiam się, ozy 
nie zajmę za wiele miejsca w Dzienniku. Jestto je­
dnak tak ważna sprawi w dzisiejszych c z a s a c h ,  Tgdy 
towarzystwa z.Jiczkowe bardzo licznie się zawiązują, 
że dla dobra tych towarzystw dobrem jest, by ją  w y­
świecano.

Zdaje mi się, że najważniejsze argumenta za nie- 
ograuiczoDą poręką przytoczyłem. Uważam tedy je ­
szcze za obowiązek wyłuszczyć stosunek (rozumie się 
według mego tylko rozumienia rzeczy) jaki zachodzić 
będzie między towarzystwami zaliczkowemu a kasami 
pożyezkowemi rządowerai (VorscIiuss Kasse), z poży­
czki państwowej zakładać się mającemi.

Z  instrukcji ck. ministerstwa dla tychże kas po­
życzkowych wypływa, iż one towarzystwom zaliczko­
wym z nieograniczoną poręką będą udzielać pożyczek 
wekslowych. Zc zatem trzeba, aby towarzystwo chcą­
ce korzystać z tego dość drogiego zreszią kredytu już 
istniało," i miało firmę zarejestrowaną w dotyczącym 
sądzie handlowym. Na zawiązanie zaś towarzystw nie 
dają nietylko kasy rządowe, ale sądzę, żadna initytu- 
cja finansowa dawać nie może, bo kto nie istnieje, nie 
odpowiada za nic, a dziwnem nawet wydaje mi się 
żądanie pieniędzy na zawiązanie — sprzecznem jest 
bowiem z zasadą p o m o c y  w ł a s n e j ,  (Selbsthiilfe), 
któią towarzystwa zaliczkowe reprezentować po- 
winne.

Ze zaś towarzystwa zaliczkowe zawiązywać jest 
możliwem bez pieniędzy, niechaj służą za dowód to­
warzystwa: lwowskie, rozdolskie, buczackie, toporo- 
wskie i inne. Zyc,f. Medueczky.

*) Ustawy angielskie wprowadzają wytą-znie jeden rodzaj 
tylko poręki, mianowicie ograniczonej, dla stowarzyszeń zarobko­
wych.

gentny i wesoły, usta uśmiechnięte. B ył malarzem po­
kojów i nazywał się Ludwik Verdior.

W idząc go tak drobnym i del ikatnym,  ojciec 
jego , barczysty handlarz żelaziwa, ruszał ramionami 
i m rnczsł:

—  Z  tego nigdy nie będzie porządny rzemieślnik. 
Trzeba się zrezygnować i zrobić go artystą.

I zacny handla-z oddał go na naukę do malarza 
na szkło. Ludwik zostawszy rzemieślnikiem, doznał 
wszelkich możebnych nieszczęść. Był dość przystoj-
ny   : ospa pokiereszowała mu twarz. Matka umarła,
pozostawiwszy mu szczupłą fortunkę; ojciec zabrał 
wszystko pod pozorem , że artystom nic nie potrzeba. 
Nakoniec przeznaczeniem Ludwika b y ło  być ciągle 
zakochanym bez najmniejszej nadziei. Spotkawszy ja ­
ką młodą dziewczynę, poczynał starać się o nią, 
otrzymywał, przyrzeczeni ręki i zawsze w ostatniej 
chwili, jakaW-wiek,najbłahsz-i a niespodziana okoliczność 
sprawiała, że małżeństwa nie przychodziło do skutku. 
Pewnego dnia Ludwik doEzedł aż do merowstwa pro 
wadząc pod rękę swą oblubienicę, już nawet otwo­
rzył był usta, by wymówić decydujące t a k ,  gdy 
wiem nagle zrobiło mu się słabo i musiał natychmiast 
wyjść. Przez dziesięć minut jego nieobecności, oblu­
bienica zastanawiała się, w końcu wyszła. Ludwik 
znalazł mera gotowego do zawarcia związku, ale panna
młoda znikła.

Zresztą Ludwik dość filozoficznie przyjmował to 
ciągłe prześladowanie losu; śmiał się , śpiewał ciaglo, 
był dobry, usłużny i nie miał nioprzyjaciół. Od dzie­
sięciu lat był w stosunkach z Leonem Roland, narze­
czonym Cerizy i dlatego to powitał Cerizę i nazwał
po imieniu. Ceriza poznała malarza i podeszła ku nie­
mu, m ów iąc: . . . . .

—  A ! dzieńdobry panie Ludwiku, jak się pan

maflZ ? • j  i j  ■ i • u—  O t, tak, jak zawsze; a pani dokąd idzie.
—  Do matki Leona. _ .
  A !  ja także niedawno widziałem Leona... zdaje

się , że pod względem małżeństwa, wszystko idzie ,
według życzenia.

  Tak ?3st, odrzekła Ceriza, spuszczając oczy
i dedała:

—  Jeżeli pan będziesz grzeczny, to będziesz nam 
jutro towarzyszył do Belleville.

—  Z  chęcią... tembardziej, że i Leon mówił mi 
r\t_ l to dzielny chłopiec i będzie

Sprawy zagraniczne.
Środki, do jakich ucieka się rząd mai izałka Mac- 

Mahona, gdy idzie o pogwałcenie wolności sLw a w 
republikańskiej Francji. wtenczas zwłaszcza, gdy sło-

Ludwis zatrzymał się, zawahał, juk gdyby miał 
wyforraułować oskarżenie przeciw t^larzowi.

—  Tylko c o ?  zapytała Ceriza
—  Tylko od niejakiego czasu ma jednego nowe­

go kolegę, który mi się nie podoba.
—  Jak się on nazywa ?
—  Jest to stolarz, nazwiskiem Rossignol... czło­

wiek lichy... Leon źle robi ,  że się z nim wdaje; ale 
zresztą — to jego rzecz ; tak mu się podoba.

—  Nigdy nie widziałam tego Rossignola, rzekła 
Ceriza.

  O ! ta znajomość trwa zalodwie parę dni... Ale
dobrze zrobiłabyś pani... przestrzegłszy Leona... tak 
mi się przynajmniej zdaje.

I Ludwik skłoniwszy się Cerizie, poszedł swoją 
drogą, a młoda dziewczyna swoją.

W  tej samej chwili mężczyzna pięćdziesięcioletni 
może, m ały, tłusty, na krótkich nóżkach, z łysem czo­
łem, twarzą wyżółkłą i oczami ukrytemi za szkłem 
niebieskiem, przechodził z bulwarów kn Chateaij d ’Eau. 
B ył on w niebieskim fraku ze złotem: guzikami, krzy­
żem legii honorowej i w białym paletocie, które po­
zwalało widzieć frak.

Osobą tą o tak nieponętnej powierzchowności był 
p Ga ston-Izy lor Beauprćau, naczelnik jednego bióra 
w ministerstwie spraw zagranicznych. Powracał on dc 
siebie, ponieważ umówił się z Fernandem Rocher, że 
razein będą pracować nad wiclkiem dziełem o prawie 
narodów.

Szczególny wypadek zrządził, że naczelnik bióra 
i kwiaciarka spotkali się oko w oko i ZA iedw ie pan 
Beaupr eau, chętnie przypatrujący się pięknym twarzy­
czkom, ujrzał Cerizę, zrobił się w nim dziwny prze­
wrót, wszystka krew spłynęła mu do serca, a oczy 
olśniły się za błękitnemi okularami.

Naprzód stanął nagle i wytrzeszczył oczy; potem 
gdy Ceriza poszła dalej, nie zwracając na niego uwa­
g i , zawrócił i gnany jakąś nieprzepartą siłą, podążył 
za nią.

Nie była to rzecz nowa dla naczelnika bióra. Sto 
razy chodził on za gryzetkami po nlicy i zaczepiał je 
ze śmiałością właściwą męzczyznom dojrzałego wieku, 
ale na ten raz, czy mu zaimponował pełenskromnośoi 
cl;ód młodej dziewczyny, czy przejęło go dziwne w 
takim człowieku, uczucio bojaźni, poprzestał na tem, 
że szedł koło niej w pewnej odległości, pożerajao o­

wo to niemiłem m ogłoby się odbić echem nad Spre- 
ją  lub Tyorem , wywarły jak najgorsze wrażenie nn 
opinję publiczną we Francji, tem gorsze, że podobna 
uległość dla Niemiec przedewszystkiem drażni w naj­
wyższym Btopniu dumę narodową Francuza, pierwszy 
raz może zmuszonego oglądać się z każdem słówkiem 
na cenzorów berlińskich. Ks. Decazes tymczasem upe­
wniwszy telegrafem ks. Bismarka o gorących afektach 
Francji dla sąsiedniego narodu, postarał się o to, aby 
i wobec W łoch zamanifestować dowodnie swą poko­
jow ą i na szczerej przyjaźni opartą politykę. W edług 
Popolo romano odczytał sekretarz poselstwa francu­
skiego w Rzymie p. T iby, przed kilKoma dniami 
dłuższą depeszę ministra spraw zagranicznych, ks. 
Decazes, w której powiedziano, że udział W łoch w po­
grzebie pułkownika la Haye, attachea poselstwa fran­
cuskiego, zasługuje na wdzięczne wspomnienie Fran­
cji wobec armji włoskiej, ludnośei rzymskiej i ks. 
Ilumberta. Demonstracja rzec/ona ścieśniła jeszcze 
bardziej węzły sympatji i przyjaźni tak pożądane dla 
obu narodów, mających te s»me interesa i pragnących 
zarazem spokoju i bezpieczeństwa. Ministerialna Opi- 
mona wykazała doniosłość podobnego oświadczenia, a 
cała liberalna prasa włoska mocno jest z tego zado­
wolona.

-L zieło jenerała Laniarmory wzbudziło, jak wia­
domo vielką niechęć w sferach rządowych w Berli­
nie, gdyż wykryło zabiegi i zmowy rządu pruskiego 
z W lochami i Francją. Odpierano niektóre oskarżenia 
jenerała, ale nie śmiano nagabywać rządu włoskiego 
z tej przyczyny. D ziś, gdy W łochy są skazane oglą­
dać się na Berlin i szukać tam opieki, rozprawy sej­
mu, w których deputowani Schorlemer i Mallinckrot 
starli sie z Bismarkiem, nastręczyły gabinetowi pru­
skiemu sposobność do żądania dobrych usług od rzą­
du włoskiego, a mianowicie wyparcia się aktów dy­
plomatycznych, na które powołał się Lainarmora. Czy­
tamy bowiem w Nordd. Allg. Ztg. co następuje:

„Rozprawy parlamentarne d. 15. 16. i 17. b. in. 
dały powód do bliższego zbadania książki Lamarmory. 
Po odczytaniu zamieszczonych tam depesz jenerałt 
Govona ze strony kompetentnej powzięto natychmiast 
silne przekonanie, że dokumenta te od początku do 
końca są sfałszowane albo nawet zupełnie zuiyśmiie. 
Mniemane te depesze nie daji. się bynajmniej zakiyć 
rzeczywistemi układami prowadzonemi tu przez jene­
rała Govone, albowiem napisaue są w zupełnie innym 
duchu, niż układy. Skutkiem tego zrobiono, jak sły­
chać, zapytanie u rządu włoskiego, czy dotyczące de­
pesze znajdują się w jego rękach, i czy by nie ze­
chciał łaskawie przez porównanie z oryginaiem spra­
wdzić rozmiarów sfałszowań mieszczących się w^książce 
Lamarmory.“ Co na to odpowie rząd włoski? W y­
mógł on podobno już dawniej na jenerale Lainannora 
wstrzymanie się z daJszeni ogłaszaniem pracy jego ; ż 
do stosowniejszej chwili. Czy rząd włoski zechce wy­
przeć się aktów swojej kaneelarji dyplomatycznej i 
czy jenerał Lamarmora puści płazem zadawane so­
bie kłamstwo ?

Provinzial Corresp. obszerno poświęca uwagi 
książce Lamarmory i powołaniu się na nią w sejmie 
przez członków centrum, a zarazem polemice ich z 
Bismarkiem. Dowoazi ona, że myśl zrewolucjonizowa­
nia W ęgier przeciw Austrji, wyszła od rządu włuskie- 
gc, chociaż w powołanej depeszy posła prusaiego 
przy rządzie włoskim Usedoraa, stoi: „Z  północy i
z pogranicza Szląska pruskiego korpus ruchomy, zło­
żony, c ile można, z 2ywiołów narodowych, mógłby 
wtargnąć do Węgier i połączyć się z pułkami wło­
skie,mi oraz z siłami narodowemi, któreby nieoraie- 
szkaly się formować".

Petersburskie dzienniki zajęte wyłącznie ślubem 
carównej z księciem angielskim. —  Slub odbył się d. 
23. b. m. w obecności licznych gości koronowanych i 
niekoronowanych. W obec ogólnego zainteresowania się 
małżeństwem carówny śmierć hr. Berga nie wywołała 
w prasie petersbui gskiej takiego odgłosu, jaki nieza­
wodnie miałby był miejsce , gdyby nie zagłuszał go 
wypadek taki, o jakim mowa. Na ślub przybył także 
jen. Ignatiew. Pobyt Ignatjewa, mówi  przy tej sposo­
bności nie źle częstokroć poinformowany warsz. kore 
spondent w Ostsee Ztg., przeciągnie się w Petersburgu 
aż do przyjazdu cesarza austrjackiego. Prawoopodo- 
bnem jest nawet —  mówi dalej korespondent —  że 
zręczny ton dyplomata przeznaczonym zostanie do kon­
ferowania z austrjackim ministrem spraw zagranicznych 
hr Andrassym i żc przy tej sposobności poruszoną 
zostanie kwestja wschodnia, a to celem ułożenia pe­
wnych wspólnych zasad co do zachowania się wobec 
Turcji. Bądź co bądź przem isiinie jen. Ignatiewa i o 
Londynu nie jest nieprawdopodobnem, tam mniej, e 
dyplomata ten uważanym jeat powrŁechnie ze. następcę 
kanclerza Gorczakowa, a posada p o s ła ^ w  om yme
dwoiłaTkrok7 N a c z e l n i k  także;“ Ceriza weszła w ulicę 
Bonrbon Villeneuve7 naczelnik za mą.

Weszła d o  maiki L e o n a , mieszkając ej w podwó­
rzu jednego domu i przepędziła u mej półtory godzi­
ny. G dy w j szła, dostrzegła pana Beauprćau merucho- 
mie stojącego na chodniku w postawie człowieka cze­
kającego na kogoś. Pospiesznie więc zeszła na ulicę 
by uniknąć tego prześladowania; ale naczelnik bióra 
już nabrał śmiałości i przemówił:

—  Pani!...
Ceriza nagle odwróciła się.
—- Pan się mylisz, rzekła; nie mam z wy czai u 

rozmawiać z ludźmi, zaczepiającymi mnie na ulic 
Idź pan swoją drogą.

I korzystając ze zdumienia, w które jej
w ^ w i f t  pana Beanpróau poszła jeszcze p^dzej^ A le
naczelnik bióra poszedł i teraz za nią, postam w iw ty  
nie tracić jej z oczu. r  niIu  ̂ iwszy

Ceriza powróciła do siebie i na u • i
się, by się przekonać czy pozbyła się natręta^N ie

? j  śladu. D ługo czekał przy d t ^ e  w
s,ę me ukazuje zrobił tak jak Bakarata i wszedł do
domu^w sunął odźwiernemu Sto sous i wypytał się go.

’ ' rzekł niu utwarcie odźwierny, na
ten raz naprożno pan czas tracisz; panna Ce iza jest 
dziewczyna uczciwa. 1

rjf^AK1 Łąknął p. B eauprćau .
o y pan miał królewskie skarby, nic to 

panu nie pomoże. Zresztą ma ona narzeczonego, któ­
ryby panu żebra... gdyby to szło o jej siostrę —  nie 
mówię...

—  Cóż to za siostra ?
Dziewczyna, która poszła złą drogą i która 

trzyma teraz powóz.
Jak się nazywa ?

- Bakarata.
Piekielni myśl zabłysła panu Besupróan.
—  A  gdzie ta siostra mieszka? zapytał.
—  Przy ulicy Moncey.

—  Todoorze! odrzekł naczelnik i odszedł zamyślony.
Pana Beauprćau opanowały pieiwsze bole nie-

uleczonej choroby, zwanej namiętnością starców. K o­
chał on już Cerizę z dzikiem brulalstwen. tygrysa i 
układał w swej głowie plany uwiedzenia j e j , właśnie 
idąc lo Bwego pomieszkania, gdzie przybył, iak wi

jest teg< rodzaju, iż pozwoliłaby mu dać się poznać 
bliżej dyplomacji europejskiej.

K r o n i k a .
(d. 26. stycznia.)

Czyn prawdziwie obyw atelski. P Karol
K i s i e l k a ,  powszechnie poważany obywatel lwowski, 
zarazom właściciel dóbr Mokrotyna, posiadając w m ianach,
0 2 godziny jazdy ode Lwowa 3000 morgów lasn w je­
dnym kawałku, wniósł ofertę b e z p ł a t n e g o  d o s t a r ­
c z e n i a  g m n t n  pod b n d o w l e  i s z k ó ł k i  l eśne ,  
k a m i e n i a  b u d u l c o w e g o ,  m a t e r j a ł u  i d r z e ­
w a  do  w y p a l a n i a  c e g i e ł  i w a p n a ,  tj. gliny, 
piasku, wapieńca i sągó,v jnż wyrąbanych, tudzież oświaj 
czyi się z gotowością wszelkich ze swojej strony możliwych 
ułatwień na rzeiz szkoły leśnictwa, gdyby takowa gdzie- 
bądź w skarbie mokrotyriskim stanęła. Ze względu na szczu­
płość funduszów tej szkoły sądzimy, że ta oferta prawdzi­
wie obywatelska nie powinnaby być pominiętą, zwłaszcza, 
że p. Kisielka zgodziłby s;ę prawdopodobnie i na to, ażeby 
dyrektor szkoły, piastując oraz nadzór nad caiym lasem, 
pobi ;ral od niego odpowiednie wynagrodzenie, jako wcale 
nie do pogardzenia dodatek do pensji twojej jako dyrektor. 
Zdaje nam się także , że tak wielka przestrzeń lasn przy 
szkole stanowiłaby znakomitą onejże dźwignię, gdyż każdy 
rzeczoznawca zgodzi się pewnie z nami, że wszelka teorja 
chociaż szkółką wsparta, jałową okazać się musi wobec ży­
wego obrazu wielkiego lasu. Nie mamy dość dosadnych 
wyrazów do oddania przynaieżnogo nzi.ama obywatelowi, 
który n.-} po raz pierwszy chętnie pospiesza z niepospolitą 
ofiarą tam, gazie cnoazi o don,o ogóln.

D e p u t a r j a  wydziału lwowskiej ochotniczej stiaży 
ogniowej, złożona z pp. Barącza, Bojarskiego, Hilgardtnera
1 Itewakowicza , w ręczyła wczoraj (25. bm.) nowemu na­
czeln ikow i, p. Jaskólskiemu Janów , dokumenta odnoszące 
»ię ao spraw straży. P. Jaskólski przyjął godność, jedno­
głośnie sobie ofiarow aną, peleu ochoty i energji, jaką się 
odznacza.

Na o z w a r t e k  (29. bm.) na godz. 8 . wieczorem  
zwo any jeat cały korpus do sali gimnastycznej „Sokoła"
'  ,n datach i z przyborami, celem odebrania komendy 
przez p. Jaskólskiego. '

Bady miejskiej zapowiedziane na 
sobotę (24. bm.), nie przyszło do skutku dla birazu Lom- 

| pieta.
T.i&ta kandydat',w do lwowskiej Rady miejskiej, po- 

dana przez nas w ostatnim nnmerze Dzień. Polsk. zawiera 
na 100 członków  : 20  prawników, 5  lekarzy, 4  księży, 6 
profesorów szkół wyższych , 6 dyrektorów bankowych , 2 
apte.mrzy, 8 kupców, 3 przemysłowców, 8 wlaśe. domow, 
3 architektów i budowniczych, 2 księgarzy, 2 urzędników 
pryw., 1 drukarza i 32 rzemieślników (wszystzii rzem io­
sła są reprezentowane).

W a l k a  n a  p o l u  e k o n o m l c z n e m .  Właści­
cielka realności pod i. 25. ulica Ormiańska wywiesiła w 
sieniach duma swego tablice, na której czytać można: 
„Wstęp handeiesom i v e r w a 11 u n g s r a th o m wzbro­
niony."

E | i a m i n y  n e z n l ś n  p r y w a t n y c h  za lsze
półrocze 18<4 odbędą się w 'wowskiem gimnazjum; Fran­
ciszka Józefa w dniach 14, 15, 16 i 17 intego b. r.

^ I iu n o w a i i la  W a r i u j i .  Pułkownik Bogumił 
Hartmann przeniesiony został z pułku 77 do 47, a ko­
mendantem rezerwy pułku 77 m.anowany został podpuł­
kownik Jan Bczard. Ti o czynnej milicji krajowej przy­
dzielony został pomcznik Jan Pokrajać, a kapitan przy 
bataljonie landwcry Snczawa nr. 78, Jerzy Doda przenie- 
siouy został do stałej arruji. Cesarz dozwolił przyjąć i 
nosić kapitanom: Jul. Theimerowi (nr. 55) i Józefowi Po- 
liskietnu ( o/ )  pruski order orla czerwonego III. kl. Ka- 
pitauom Lem. Oldefredi (nr. 55) i Edward. Obstorń (nr.
0 i) tenże sam order IVr. kl. Podporncznikowi od utanów 
nr. i K arolow i Fiszerowi pruski order korony II . kl. i 
krzyż w łoskiego orderu korony. Pułkow nikow i Kornel. 
Zubrzyckiemu krzyż w łoskiego orderu Maurycego i Łaza­
rza; majorom: Karolowi Iwańskiemu, W lad. M otnszow i; 
kapitanom: Janowi Suzdelewiczowi, W ilh. Wandruszee i 
Aut Pokornemu krzyż kawalerski tego orderu. Em il M il- 
kowski i Józef Sochaniewicz otrzymali krzyż oficerski w ło ­
skiego orderu korony.

P . B obak ew skl Aleksander, dyrektor krajów, 
urzędu płatniczego w Czeruiowcach mianowany został dy­
rektorem krajowej kasy głównej we Lwowie.

sW, , a e h u t t t  mianowany został nauczycie-
Przy t kłl" ; “ kolo ludowej w Tarnobrzegu.

* J s t w o .  Dnia 24. bm. z rana w koszarach

"raT sobTe” życieW w y s t ^ T ^  ^ ^  “f®*1 noh t m a wy3lrzałeni z karabinu uczeń gimnazjalny
i cnocmu jednoroczny z pnłku hr. Jabłońskiego, Konowa-

Q P 0PZCZa obrządku gr. kat. Kula przeszłe prze^
J^rce. Powód samobójstwa niewiadomy.
™ ie iix k a n f&  nie tylko we Lwowie, T7iednin i in- 

“ yc , znaczniejszyeh miastach, ale także i w Krakowie po- 
amaiy teraz znaczcie Notujemy teu fakt głównie dia tych 

ro zin j za kordonu, które chciały niedawno zamieszkać 
w Krakowie i tylko dla braku dobrych i tanich mieszkań 
przeniosły się za granicę. Obecnie nie ma już w Krakowie 
braku mies\kaf, a ceny takowych stały się już także na­
der przystępuj,

Lwów 25. styczniu. (Koresp. Dzień. Polsk.) Za­
rzucany nieustannie pytaniami o informacje i wyjaśnienia 
potrzebne tak przy zawiązywaniu stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych w ogóle, a zaliczkowych w izozególe, jakr 
też przy dalszem ich prowadzeniu, nie jestem w możności 
dla braku sil i czasu wszystnie żądanie zadowolnić, Chcąc 
zatem skutecznie przyjść w pomoc tak lndziom oddającym 
się studjom stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
jako też zarządem takich stowarzyszeń , zamierzam rozpo­
cząć wydawnictwo czasopisma p. t. Związek, pismo tygo­
dniowe, poświęcone sprawom stowarzyszeń zarookowych 
i gospouarczych. Związek wychodzić będzie w każdą so­
botę w objętości 1)i arkusza, w razie potrzeby 1/f arkusza 
wielkiego formatu. Cenę prenumeracyjną nstanawiam na 
r. 1874 w kwocie 5 gnid. Wydawnictwo rozpocznę, skoro 
się zbierze 150 prenumeratorów. Z tego Dowodu upraszam 
□ależytość prenumeracyjną nadesłać do Towarzystwa za­
liczkowego we Lwowie ulica Akademicka 1. 5. W ra*:e, 
gdybym miał zaniechać wjdawnictwa w skutek braku pre­
numeratorów, pieniądze nsdesłane zwrócone bedą. Z  Med- 
veczky, członek dyrekcji Towarzystwa zaliczkowego we 
Lwowie.

PrsemyśH 24. stycznia. (Koresp. Dz,en. Polsk.) 
Przed kilku dniami zgorzało w sąsiedniej wsi Medyce 
30 dotaów, w skutek podpalenia. Ratunku nie było ża­
dnego.

T a r n ó n  23 stycznia. ( Koresp. Dzień. Pclsk.) Mie­
siąc mija, jak się ukonstytuowała nowa rada miejska i wy­
brała burmistrzem dr. Rutowskiego , lecz dotąd zupełnie 
nic ’ eszcze nie zrouiono, bo jakośjjuż na początku zaczyna 
się ta rada rozłazić. I  tak dotąd zrezygnował 'wicebur­
mistrz Karol Politynsk., asesor dr Ludwik Pietrzyck: i 3 
radnych, a opinja publiczne podaje za przyczynę tych re- 
zygnaoyj , iż większejć rady czerpie natchnienie 1 rozum 
poza radą i trąci pędractwem, które intrygami i podstę­
pami nie tylko ladę ale i większość pnblicznośoi naszej o- 
władnęlo.

Pędractwc to zgangrenowało cały magistrat i jego aa- 
rrąd, w.-zystkie instytucje miejskie, jak np. kasę oszczędno­
śc i; nic dziwnego, że większość miasta zawisła od tegoż 
pędractwa, mającego nadto pod sobą wstyitkie zyski.
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kolwibk na 36 radnych otrzymał 19 głosów, to te glosy 
z zaufania, ale z rozkazu mistrza pędraków padły na 

niego_ Dla tego leź szamoce się biedak burmistrz; ohcialby 
°oś zrobić, ale nie umie; porusza się w tę lub ową stronę, 
jak nim mistrz pędraków zakręci.

Na dwóch odbytych posiedzeniach rady rozprawiano 
długo i szeroko o złe] dotychczasowej gospoduroe, przyzna­
wano słuszność zarzutom przez nj>adłą przy wybór- b par 
tj§ dr. Kaczkowskiego uczynionym; w końcu zale wie z o 
łano przeprowadzić uchwalę, aby zwierz' hność ta urz  ̂
Wanię jak majątek miejski po wszelkiej form.e o' R 
darujących dotąd komisyj odebrała i dotyczące akta wraz 
z planem reorganizacji magistratu p rze°^ jr  ^

Burmistrz i jego przyboczni sesi ' ,
-  ^ 4 ’ i )  A L . P
c° prędzej wniosek o po

Burn
wszystkiego) zamiart pengji urzędnikom, gdyż

• 1 administrator zarządu 
tylko l.B W  F"ld- * pomieszkanie war-mistrz pędractwa, pobierająy j ako 

propinacji rocznie tylko l, 
tości 500 gid. in natura

administrator zarządu 
ie war-

tale, tytułem zaś tuntieiny 2000

apatji
mo-

-  c, OUU gid. m »  ■ prezesem dyrekcji kasy o-
guld., i będący na budiot rok 187-i, oświadczył ka “
•Zczędności, re.^Fna bruki i na celo dobroczynne, niemniej 
tegorycznie, 1 .£^gkje dla oszczędności nic wydać i.ie mo­
na gimnuzjnni ^  trzeba polepszyć byt urzędników, któ- 
żna, ale na . żfcbrukami , a do których siebie zali-
1Zy, ST S w s z e m  m itj-u .
Wy ODinia publiczna w odpowiedzi na to wszysiko jest

hv nrzy nadchodzących wyborach do rady pow.
zdania, a ^ojennjków partji dr. Karola Kaczkowskii go, je-
Wybiersć zwo ^  ponownje prezesem, bo wobec *
go zaś n48Zej inteligencji t y l k o  on j e d e n
1 b e z c z y n n ^ ^  uadużycia wykv\ ć, i naszemu pędractwu,
że je*zcz® więcej się zagnieżdża , raz przecież tamę po- 
które cora

^ ^ ą y k o ń cu  zapytuję komisję likwidacyjną, dla czego nie 
ta się 0 fundusz ubogich, jak' mógłby był z kar pie- 

' żnych do znacznej wysokości u r ó ś ć ,  i nie zbada, gdzie 
wszystkie kary pieniężne poszły? Dlaczego nie zapyta 

się o dochody z ogrodu miejskiego ? Dla czego nic wojrzy 
•w fundusze cmeutaTza, rękodzielników? Dlaczego nie spra­
wdza , gdzie się obracają t. z. „S oh la fk reuzer“ , które woj­
skowi płacą a mieszkańcy nic nie dostają ?

Przypuszczam,  że do tych pozycyj jeszcze obrady nie 
dotarły i dopiero je sprawdzać będą, jako też rachunki pp. 
radnych za kucie koni, owii i , naftę itd.

S o k a l ,  24. stycznia. (Kor. Dz. Pol.)  ̂ Pocieszają­
cym jest objawem w życiu konstytucyjnem, jeżeli czyny 
obywatela kraju na powszechne uznanie zasługujące, nie 
giną w upomnieniu, lecz uzyskują rozgłoi. przez co spra­
wiedliwości staje się zadość i bywa zachętą do nieustawa- 
nia w gorliwej pracy około dobra pnblicznego. 1 owiat 
bacz dał wyraz takiego uznania dobrze zaslnżonemu c. k. 
staroście, p. Albinowi Zajączkowskiemu, który za postępo­
wanie wyroznmiale, zawsze chętne, życzliwe i pi zyczynta- 
jące aię do rozwoju naszego życia anionom,cznego odbie­
rał już nieraz objawy wdzięczności publtoznej. I tak. 
gmina ni. Sokala nadała mu obywatelstwo honorowe Rada 
powiatowa na pełn m zgromadzeniu 3. b. m. składała mu 
przez usta swego prezesa szczere podziękowanie za wspie- 
ranie Wydziału i pomoc w wykonaniu jej uchwał, a ©be- 
cnie obywatelstwo tutejszego powiatu dało w Sokalu na 
jegu cześć objad, na który zjechało się kilkadziesiąt oby­
wateli. Toasty, jak zwykle przy takich ncztaeh, podnio­
sły rzetelne jego zasługi i dały mu dowód ogólnej ży­
czliwości. Ponieważ dopiero od czasu objęcia rządów kra­
ju przez JEks. Agenora hr. Golnchowskiego i za jego 
wpływem doczekaliśmy się u steru władz rządowych lu­
dzi IU, kraju przychylnych, z wyrazem wdzięczności 
wzniósł bnrmistrz m. Sokala toast na cztść jego, a pod­
nosząc, żo właśnie upłynęło lat25 od chwili objęcia rzą- 
dó w 1 kraju przez hr. Goluchowskiego, wyraził gorące ży­

to nhv drugich jeszcze 25 lat kraj błogich rządów"czeniaj °

* * >  r^ g t^ e n  przyjęty został przez wszystkich obecnych

z największym zap ( f t 0r. Dz. Polsk. d o k j Nagły zwrot
*  n a *  ł l o t - e h  W ydziału  pow iatow ego, rm usi-

i gprzbczność w uckw rekursu przeciw ko jeg o
ła Radę gminną do t Taiowego, który w załatwie-
uehyale do M ys. Wydziału 3 Wydziału powiato­
wa tego rekursu orzekł, .ż orzeczenie ^
wego utrzymnje, a gmuiie K- tjiau

» * ■ »
utrzymać słnszne zarzuty przeciw oferentom, o k y ) 
miała przekonanie, że oddanie im dzierżawy roitno wyso 
k;f <TO czynszu, może narazić gminę na niekorzyści.

W wykonaniu tego orzeczenia po uchwaleniu przez 
Radę gminną warnnkćw licytacyjnych, w których, a mia- 
nowioi® w pnnkcie VIII. wyraźnie tę uwagę , przez W y­
s ia ł  krajowy zrobioną, zastrzeżono, rozpisaną została lioy- 
taoja, do której tak dawny dzierżawca, S. K ., jakoteż i 
nowy J- tj , tudzież dwóch innych licytantów zgłosiło się.

Ro przeprowadzeniu licytacji została w kilka dni Ru­
da gminna na posiedzenie zwołauą, na którem absolutną 
większością g-osów oferta S. K., jakkolwiek pozornie o 
o t o  z]r_ rocznego czynszu wyższa, z przyczyu w uchwa­
le Rady g®inn<  ̂ naProwadz°nyŁ;łi, odrzuconą, a oferta 
T G z ro cz n y m  czynszem 10.357 zlr., a 2atein 0 3:357 
Ir więp8j jak dzierżawca S. K. płacił, przyjętą i zaiwier-

AM nY ^ O  tej uchw ale w n iósł1 S  K . r e .n r s  d .  W y
, • i w / w e g o ,  a ton * wolnością dalszego - ekur û 
działu powt propinacji nie J. G., lecz 8 . K. u-
orz .k ł, iż dzier • kQ korzystniejszą zatwierdza, nie
znaje i © ’ z Radę gminną S.K . poczynione,
wchodząc w zar Y Qn0 zw ;erzchoości gminnej i s.

Orzeczenie to )0 _,, ^  „ 0dzinie 6 1/ ,  wieczorem.

rzeczenin W ydziału  powiatowego rekurr do W ydziału kra­
jow ego wniesiony został, albowiem Rada gminna była pe­
wną, że poczynione zarzuty 3. E . są uzasadnione i że 
utrzymując tegoż przy dalszej dzierżawie, w yrządziłaby 
gminie krzywdę. W ątpić także zależy, czyli przysługuje 
wyż zym władzom autonomicznym to praw o, aby m ogły 
gminom taką osobę dzierżawcą narzucać, która w gminie 
jest znienawidzoną, bo to jużby nawet przechodziło gra­
nice dawnego despotyzmu.

Naczelnik gminy w wykonaniu uchwały Rady gmin­
nej, wprowadził więc J. G. w  posiadanie zadzierźawionego 
prawa propinacji, oraz opieczętował wszelkie zasoby trun­
ków u starego propinatora S. K., znalezione, a to dla 
tego, że ten, pomimo, że dzierżawa jego z dniem 31. gru­
dnia 1873 skończyła się, dalej takową samowładnie i na 
szkodę gminy wykonywać i trunkami dalej szynkować za­
przestać nie chciał.

Nazajutrz t. j. 2. stycznia 1874 odbiera gmina rezo­
lucję z W ydziału krajowego, pod dniem 27. grudnia 1873 
1. 22488 zapadłą, na jej prośbę do tegoż pod dniem 13. 
grudnia 1873 podana, że Wydział krajowy do takowej 
względem wyłączenia W ydziału powiatowego od mięszania 
się w tę sprawę ze względu na §. 101 ust. gm. przychy­
lić się nie może, i zauważył dalej, że gdy gmina nie za­
twierdzając najkorzystniejszej oferty, zamierzała zaas„er- 
żawić to prawo w inny sposób, auiżeli przez publiczną 
liejtaeję, a więc tem samem uczyniła nchwalę swą w myśl 
postanowienia §. 99  lit. D. nst. gm. zawisłą od zatwier­
dzenia przez reprezentację powiatową.

Jakaż to sprzeczność w obudwóch powyżej pow oła­
nych orzeczeniach W ydziału krajowego , a pojąć nie mo­
żna, coby do tego tę najwyższą władzę autonomiczną >po 
wodować mogło , w pierwszem bowiem orzeczeniu władza 
ta zapewne ze względu na samorząd przyznaje gminie, że 
jej woluo jest i mniej lorzystuą ofertę zatwierdzić, w dru- 
giein zaś orzeczeniu zaprzecza to i powiada, że w takim 
razie uchwała Rady gminnej w myśl §- 99  ust. g. od po­
twierdzenia przez Radę powiatową zawisł * 119 czym .

Nie chcemy tu interpretować aut przepisów ustawy 
gminnej, ani wdzierać się w argumenta, na jakich p o d w a ­
linach samorząd gmin spoczywać ma, ale p i a ł o  W ydzia­
łowi krajowemu ten zarzut zrobić można, że pierwsze 0- 
rzeczenie jego dało powód do obałamucema Radj gminnej, 
która oparłszy r ę  na takowem , me przyjęła korzystniej­
szej oferty S. K. 1 zatwierdź,ła ofertę J. G -, nrniej ko­
rzystniejszą, motywując swą uchwałę tem, że oferta 8 . K. 
na pozór niby korzystniejsza, jest dla gminy, z niekorzy­
ścią połączeni, albowiem S. K., będąc oraz dzierżawcą 
karczmy barona L., w takowe; albo wcaleby me szynko- 
wał, a -m ina przez to w pobieraniu z tej karczmy opła­
ty komunalnej, która ro czn ie , lekko rachując, przeszło 
1000 złr. wynosi, przez 8 . K , pokrzywdzoną 1 na znaczną
stratę narażonąby została. . . .

Gdv tak vi ladze autonomiczne, a mianowicie yazial 
powiatowy i W ydział krajowy wszelkiego taraura dokla- 

ają, aby starego dzierżawcę przy propinacji utrzym !, 
występuje naraz i c k. sąd powiatowy w K. w obronie 
tegoż i w drodze prowizorjalne) ( s ic !) w przeciągu 3 go­
dzin po wniesieniu pozwu jrzez  8 . K. w c. k. sądzie, na­
wet przez inkwizyta J. » .  spisanego zmusza naczelnika 
gminy być przytomnym przy oderwaniu pieczęci gminnej, 
przez Łukowego przy opieczętowaniu trunków dawnego 
propinatora wyciśniętej, nie pozwaiując mu nawet przy­
brać sobie rzecznika do tej sprawy i zamyka trunki nowo 
otwartej piopinacji J. G., zryw a napis tegoż nad drzwia­
mi umieszczony i wprowadza w posiadanie propinacji str,- 
rego propinatora S. K., a to wszystko odbyTwa c. k. sąd 
powiatowy z wszelką ostentacją. ■>

Ze c. k. sąd powiatowy nie tniał kompetencji do 
wmięszania się w tę sprawę zarządu mająUu gminnego 
dotyczącą, osądzi każdy, choćby 1 nieprawnik, dziwić się 
ty lko należy, że przełożony tegoż sądn, znany w całym 
okręgu sądowym ze swej prawości, pozw olił na taki krok, 
który la iw o mógł do zajścia drażliwych scen dać powód.

Nie wchodząc już dale; w czynności p. c. k. adjun- 
kta, referenta i egzekntora tej sprawy, to tylko podnieść 
należy, że zmuszenie naczelnika gminy być przytomnym 
przy odrywaniu pieczęci z trnnków S. K. pachnie nadu­
życiem, które już dla tego usprawiedliwić się nie da, iż 
przez to postępowanie zwierzchność gminna, czyli jej na­
czelnik na powadze wobec mieszkańców i licznie przed 
propinacją zgromadzonego, przez 8. K. podpitego motłochu, 
skompromitowany został.

W końcu nadmienić tntaj jeszcze wypada, iż gdy 
propinator S. K. w r. 1871 zamknął bezprawnie «zynka- 
rzowi P. H. szynk, pom im o, iż tenże konsen? ze strony 
c k starostwa posiadał, szynkarz V. H. wniósł zażalenie 
do c k starostwa, oraz skargę prowizorjalna. u naruszenie 
.0  w posiadaniu przez dr. CL do c. k. sądu w K na 
którą to skargę, p imimo, iż dzisiaj liczymy ro* x874 do- 
ląd żadnej rezolucji nie otrzyu a ł, gdy przeciwnie w dro- 
dte DÓlitycznej sprawa ta w drodze rekursu przez wszy-

% r J L *  f e  r s s snych pod dniem 2. października 1872 1. na Korzy c
szyn kar z a P. H. rozs‘ rzygniętą ząstpja; tymczasem dz r-
ż- w ca S K. był szczęŚLiwszy ze swoją skargą prow J <ł> 
albowiem w dniu 2 . stycznia b. r wniósł takową . g o ­
dzinie 10. przed południem do c. k. sądu -  o g og jJ M  
12. w J L i  U«S  Samego d „ ,„  o „ z , » .  n .eą O o .t 
gminy już pozew do rozprawy na godzin , P P »
a o godzinie 4 1/ ,  wieczorem już odpieczętov ju,e p P

6 - - - ■ ■ od licet )ovt, non Ucet

parę pierwszych lat przechowywane było u jakiejś ubogiej 
kobiety —  a późnie,’ dopiero do matki powróciło. Również 
z niewiadomych dotąd powodów zostało dziewczę to 
ochrzczone dopiero w szesnastym roku życia, mimo to uży­
wało zawsze przecież praw równych z innem rodzeństwem. 
Przed kilku jednak miesiącami otrzymała Olga —  imię 
fingujemy — mająca już dwudziesty pierwszy rok —  gar­
derobę taką tylko podobno, jaka do podióży jest koniecz­
nie poirzebuą 1 pięć guldenów no drogę i wyprawioną 
została do innogo polskiego miasta, o ile sobie przypomi­
namy —  dla dokończenia nauki, chociaż w mieście jej ro- 
dzlnuem znpelnie nie brak szkó!, jakie tylko którekolwiek 
z największych miast polskich posiada. Coby jej zresztą 
potrzebne byio, miało jej być późni“j prze°!ane. Dość 
długo jednakże czekała ouu w uboein mieście, a zasiłki 
nie przychodziły żadne i dopiero po rozpaczliwy- b j**j do 
matki swej Ustach przysłano jej tyle, że znów tylko jak 
najokropniejsza nędza, a za nią tylko czyhająca na młodą, 
opuszczoną w obcern mieście dziewczynę —  hańba do po­
mieszkania jej zajrzeć mogła. Z ostatnim zasiłkiem z do­
mu przyszedł jednakże i list, w którym zakazuje jej matka 
przyznawać się nadal do dotychczasowej rodziny, bo nie 
jest jej dzieckiem, ale tylko oddana została w miejsce jej 
zmarłej córki, którą praczka jakaś, w pierwszych miesią­
cach na wychowaniu miała. Nie powinna nawet lepszego 
żądać losu, niż go mają najbiedniejsze i uajniższi go stano 
dziewczęta, bo jest prawdopodobnie tylko dzieckiem owej 
praczki.

Obecnie jest Olga w klasztorze we L w o w i e  i zażą­
dała dla siebie od sądu knrutora, któryoy jej od roaziców 
alimentację w drodze sądowej wyjednał. Fama powiada, 
że Olga jest żony majętnego obywatela krakowskiego cór­
ką —  przedślnbną. ( K ra j.)

K ron ika teatralna. Dziś 26. b. m. dramat 
w 4 aktach z francuskiego p. n. Hrabina Som<srive.

* W środę 28. b. m. tragedja Szekspira Ryszard III . 
z panią Ładnowską w roli lady Anny.

W y s s ia K  >  ( t a .  u n .  O a m .  J s i . t r .  1 dnir 2-Ł stycznia. 
-E <? f  k t a. Sąd pow w Żuraw nie r.riwiadainif spadkobierców  M i- 
k  Jaja Janiszew skiego o pozwie W ład. Postępskiego pto 98 zł. 
L i c y t a c j e .  W  sąd. pow. sekcja l i  we L w ow ie 13. lut. real­
ność 1. 83. w B rzucuowicach. W  sąd. kra . w K rakow ie 9. lutego 
realność 1. 245, 246 dz. 1 /381/2 tamże. W tyn.ż« samym sądzie 
przedm ioty odebrane zbiegłem u zegarm istrzowi E izykow i R inklo- 
wi. W  sąd. kraj. we L w ow ie 26. lut. kil_ta kwnr. należących do 
K arola K ozakiew icza . K o n k u r s  a. Posada sekretarza przy w yż­
szym sądzie kraj. w  K r-kow ie . Posady nauczycieli matematyki i 
fizyki w gim nazjach w Rzeszow ie i w W a d ow ica ch ; posada nau­
czy cie la  bistorji naturalnej w gim nazjum  Brzeżańskiem.

< - - o « | M H i a r s 4t w o ,  p r z e m y ś l  i  I m u d e ! .
K om itet c. k . Towarzystw a gosood. gallc.

zawiadamia uiniejszein, ie  z powodu zarazy panującej pomiędzy 
bydłem holeuderskiem, rasy tej do wiosennej licytacji sprowadzać 
nie będzie. Zając się tylko m oio zakupnna rasy MUrztłmleruw, 
jeżeli zamówienia przynajmniej na 15 sztuk tejże rasy w ogóle, 
przy dopełnieniu zwykłych warunków, a mianowicie przy dołą­
czeniu zadatku po 50 zł. od sztuki, po dzień 25. lutego b. r. do 
bióra komitetu nadesłane zostaną.

W ystaw a nasion gospodarczych we Lwowie.
Wys. ministerjum rolnictwa przeznaczyło fundusze na premiowa­
nie nasion rolnych i leśnych, dla których Towarzystwo rolnicze 
urządza wystawę juz trzecią z kolei, odbyć sie mającą podczas 
walnego zgromadzenia Rady ogólnej. Dla przeprowadzenia tako­
wej komitet wybrał komisję z pp. Mieczysława Darowskiego, hr. 
Edwarda Dzieduszyckiego, Dawida Abrahamowicza, Władysława 
Tynieckiego i niżej podpisanego — a mając honor przewodnicze­
nia już na trzeciej wystawie, ośmielam się odezwcć do wszystkich 
producentów w kraju, by raczyli jak najlitzniejszemi okazami 
wszelkich nasion rolnych, leśnych, olejnych, pastewnych, ogrodo- 
wych, jednem słowem z wszelkiemi nasionami, jakoteż płodami 
okopowemi przed publiezność wystąpić, oraz z przesyłkami zasto­
sować się łaskawie śeiśle do programu przez komitet rozesłanego. 
Termin zgłoszeń przedłuża się do 12. lutego. Wystawa urządzoną 
będzie w tej samej sali, gdzie tamtego roku, w domu niegdyś 
pani Szretcrowej, na ulii-y Mn-kiewicza numer 7. Wszelkie okazy 
odbierane będą w tejże sali od 14. do 22. lutego, i w tym czasie 
powiuue być wszystkie m.deelaue. Upraszam o liczuo przedmioty 
do wystawy. Lwów 24. stycznia 1874. Walerjan Podlewu/ci.

I l l l l iC U t ,  22. styeznia. (Kor. Dz. Poltk.) Na posiedzeniu ko­
mitetu odbytem w Łańcucie 13. brn. przedłożyła Dyrekcja wykaz 
stanu Tow arzystw a zaliczkowego za r. 1873, z którego wynika: 
1) że do końca 1873 r. było członków 3154 z zapłaconym udzia­
łem zł. 9048-80, 2) ie  suma stanu czyuuego oó9óU 20, suma stanu 
biernego 34074'86, suma zaś osiągniętego czystego zysku 1875 37 
wynosi; 3) że powyższy zysk 1875 37 został uchwalą komitetu w 
Sposób następujący podzielony: a) na wypłatę dywidendy od u-
działu 904880  po 15°,0 od sta 800 08, b) na wypłatę procentu od 
wkładek na rachunek bieżący 317 47, c) na remunerację dla ka­
sjera, kancelisty 1 woźtipgo 265'— , d) na fundusz zapasewy 492-82 
co czyui razem 187537.

quoji 8. K. nastąpiło, jednakże 
bovi !

W  K ra k ow ie , w którym wszyscy prawie mie-
azkańcy doskonale nawzajem sie znają, mieszka Z TO ą 

k  na dnin i i  eruum. - -  , , j  • majętny obywatel, którego uazwieka nie wymieni-
f n  s S a  1874 naczelnik gm.ny zwołał nadzwyczajne Najstarsz. córka tego państwa ma 21 lat i była odnaj
„osiedzenie Rady gminnej, która ab ol utną wię szosuą młodszego wieku przy nich chowaną. Niedccwezone je
P. /  — i. i-, ,  „  d.lorżnwca J. C». w p°s|ttda- dotąd okoliczności były przyczyną, że nujstarsze podobno

przeciw o- to dziecko pierwszych kilka miesięcy życia swego, czy też

żłiwe —  to też posiedzenia kołi polskiego dotąd nie
było.

Śledztwo z Offenheimem i spółką bardzo powolnie 
się prowadzi. Wkrótce ma być do tego stopnia posuni .ste, 
że obżałowaui będą mogli być wypuszczeni za kaucji. 
Od Offenheitna żąda sąd 1 miMon gid. kaucji, od Zif- 
fra 45.UU0, od Libko wetza 20.000 gnid. Pretensje 
rządu do Hcrza mają być załatwione ugodowo.

W  radzie ministrów osobna komisja złożona z 
ministrów: Lnssera, Pretisa, Chluineck’yego, Ziemiał- 
kowakiego i Banhansa zajmuje się teraz ostateczueua 
obradami nad projektem reformy podatków. Posie­
dzenia tej komisji odbywają się w ministerstwie 
skarbu.

I/ili-Tulue sfery czeskie dla paraliżowania kle- 
rykalnych kasyn katolickich, stojących na słtiżbie 
Thunów i Alartinitzów, organizują obecnie „stowarzy 
szenie dla swobody sumienia.'1

W  Pradze uwięziono d. 23. b. m. Ousiawa Kar­
łowskiego, sędziego trybunału, z powodu pofałszowu- 
nia weksiów.

Kolej przemysko-łupkowska miała w grudniu po 
raz pierwszy nadwyżkę w skutek znaczDych transpor­
tów zboża.

Dnia 23. b. m. odbyła się w Podwołoczyskack 
konferencja delegatów kolei Karota Ludwika i Ode- 
skiej w sprawie manipulacji cłowęj z towarami prze­
wozowemu Z  Wiednia zaś donoszą, że nanosi się na 
rewizję traktatu cłowego pomiędzy Moskwą a Austrją, 
i sprawa ta ma być w tok wprowadzoną przy sposo­
bności odwiedzin cesarza w Petersburgu.

Nie Wielki książę Mikoiajewicz, aie dotychczaso­
wy gubernator Nowej liosji, jenerał-adjutant Kotzebue, 
został mianowany gubernatorem Warszawy w miejsce 
zmarłego hr. Berga. W  Odessie będzie teraz zamiast 
Kotzebuego funkcjonował jako naczelnik wojskowy 
jenerał-adjutant Semjaka. Powyższe nominacje zosta­
ły już ogłoszone w petersburgbkim dzienniku urzę­
dowym.

W edług ostatnich telegramów karlićci mieli zająć 
Portugalete i port w Bilbao.

T e l e g r a m y  D z i e u n i k a  F o H l  ^ o
B e r l i n  25. stycznia. N. allgm. Ztg. (or­

gan Bismarka) zbija mylne przypuszczenia diien- 
nikuw, jakoby rząd francuski zarządzając surowe 
środki przeciwko prasie paryskiej, ulegał tylko 
naciskowi zagranicznemu. Rząd niemiecki me 
żądał niczego podoonego. Rząd f-ancuski po­
stąpił sobie zupełnie dobrowolnie i m ając jedy­
nie tylko interesa Francji ua względzie. Rząd 
niemiecki zastrzegł sobie jedynie, pod ług ustaw 
francuskich w ytoczyć skargę przeciwko biskupom 
francuskim o obrazę majestatu, a obecnie ocze­
kuje. czy rząd francuski da mu dostateczną sa­
tysfakcję.

B u k a r e s z t  25. stycznia. W  Izbie po­
selskiej Jonescu interpelował rząd, jakiej polityki 
się trzyma w obec W. porty. Minister sprawr za­
granicznych odm ów ił odpowiedzi, pow ołu jąc się 
na poprzednie oświadczenie. Izba uchwaliła m i­
nistrowi wotum ufności.

B r u k s e l u  25. stycznia. Etoile i inne 
dzienniki belgijskie donoszą, że Bismark wysto­
sował do rządu belgijskiego przedstawienie ukró­
cenia manifestacji biskupów, tudzież sposobu pi­
sania w dziennikach. Echo du parlement d od a je : 
W obec tych zarozum iałych pretensji rządu nie­
m ieckiego położenie rzeczy staje się trudniejszem, 
niż m yśleć można.

W i e d e ń ,  d. 26. ciula, 10 gc-dz. 35 miLt.
A kcje hie.óyuiw 241Ó0 , A uglosy  164— -. Unioaibanh 137 25; 

Vereinsbank 14—  Karola ł .  lpw ika 228— ; K o ln  poiud. 162 50
Banku franc.-aua*r. 44-50; Banhau* 84-—; Losy loriO  •— •
Traiu-way—•—; Napuleundor .. U,p : stałe.

pOBlcUłcuie lURiy guiiuuŁj i _.
biosów uchwalił*, aby nowy dzierżawca 

i użytkowanie propinacji wprowadzony,

Ostatnie wiadomości.
W ybory dzisiejsze do lwowskiej Rady miejskiej 

Bą bardzo ożywione. Podobno Digdy jeszcze ni° było 
tyle głosujących. Gloeowaąie ukończy się o godzinie 
O, wieczorem , ale skrutynium zajmie kilka dni czasu.

Wiedeńska Izba pose.,ka mu dziś znowu p os ie ­
dzenie Na porządku dziennym pierwsze czytania i 
wybory do komisyj.

Na posiedzeniu Rady państwa dnia 24. bm. było 
obecnych zaledwie 13 —  14 członków Koła polskiego, 
na posiedzenie dnia 23. bm. przybyło 2 —  3 ; ale za­
wsze tak mało ich jest, że posiedzenia k( ła są niemo-

T « ! * g  r a f o  s w o j a *  l E u r t t a  u l e i f e ń N k l e ,  
W l « « l » i i ,  d. 24. styesuia, 2 goda. 25 min.
Jednolity dług państwowy w booko. Uch 69 tir. 55 c .

w s .e b rw  74 55 T-o.y p, i /c o k ' .  I m  T. 107 25: Akcje banki'
7 ,0  m ,*Ł°  A “ ‘‘je  kreó towrgo 24175; Loa4y-
laO'-i0 i ott-bro lU b — ; N kpoitoador 9 05.

A k cie  banku frauko-austr. 4 4— ; węgierskie akcje k redytów . 
—  — ; a k ó e  bankr MinU-anato. 15ó —  Banku Z w ią> . 13 , 5O,
kniei K a ro la -L n d w  ka 228 50; kolei a ie d m io g r o d e .  ; k, Ie
po'1 dn 163—  kola. aliBlarkie’ — '— , kole Klżblety 215 —  
kolei lwowsko- oseruiow. L42'— ; jtou*» w,g. nniu.-wechow — — ; 
Vereinsbauk 13 50, kolei Bućj^a 158’— ; kolei węg Wsrliodme 
5175: galicyjskie obligaei* i a d m n n i — — ; uxy • reku
1864 143— ; akcje koleń l o i ę u o - M  r U p  toU— i Vurkeh-s 
bank-Actien 127 —  L o tureckie 4 ,5 0  Aacye Wied. Banan 
budownicaego 8 3 — ; kolej pań-tw. 337 00, Wiener Bank V ret,
70 — ; W ien e - B a rr - e :n 35 — ; Sjr m d Ł - B eaieubank II  j
Rosyjskie Banknoty t 55. Usp . : stołu.

B e r l i n ,  M oek. noty bank. 9 ) /,;  auat. a le je  kredyt. 141' / gj 
lom bardy 94’ /,: a k - '»  galicyjakio 100*/,; kolei pauatwowuj 197‘ /gi 
kolei romunainej S9‘/4 ; aoslr. ioty bankowe 881 4; L osy  ■ roa 
1864 — .—  U sposobienie: stałe.

P a r y ż ,  Rento 58*15. Eouib&rdy— *—  lla p .; spokojne*

Przyjechali do Lwowa od 25. do 26 stycznia.
H o t d  Ż o i  i n .  E. hr. K oziebrodzki s Ł ukaw icy, F , H «sch 

z G rybow a, L . br. iJrnnicka z Zaleszczyk. K. br. M iltitz z Nesto­
rowie,, K. br. W assilko z Berhometh.

M o t e l  A n g j e l N k ł .  J  G rocholski z Oserdowa, T. L ew pa- 
dowski z T rościańca , A . U dryeki z M osta T . W itk iew icz z  B rzo­
zowa W . G rocbolsk . z O se-dow a, £ .  hr. M ierotaowaka z Krakowa.
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Wszystkim cierpiącym ŁApewuik zdrowie i »iły bca ekaratw i Kosztów

B e v a l e « e i e r e  d u  a t a  r * - e
z  Ł o u d y u u .

Żadna choroba nie opr/.e się delikatnej „Reyalescićre du Barry,“ któr,. bez lekarstw i k osslór nauwa wszelkie sierpieuia
żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzewej, pęcherza, nerek i organów odaeenu, jako to: tuberkuły, suchoty,

, astmę, kaszel, uiestrawuość, zatkania, biegunki, bezsenność, bezsiluość, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawrót głowy, unerreni* 
krwi, szum w uszach, nudności i t. p. nawet podczas ciąży — nakoniec SaóeSet, melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościnc, biednioę.

Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lezarstwom :

C e r t y f ik a t  N r. 5 7 .9 4 3 . G la in a c k , 14. lipca 1867.
Po Bogu, zawdzięczam życie, wobec strasznych moich cierpień żołądkowych i nerwowych, pańskiej „Riwalesciere du Barry.*

J a n  G e d e r , administrator parafii Glainach pod Klagenfurtem peceta Unterbergen.
Certyfikat Nr. 6 3 .9 1 4 .  W eskau , 14. września 1868.
Przez długie lata używałem wszelkiej irożliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpieniom hemoroid&lnym i wą-

trobianym, jako też zatkauiom a w rozpaczy chwyciłem sio pańskiej „Revalescitre du Barry.“ Bogu i panu dziękować muszę ea teu
nieoceniony środek, który był dla mnie niezmiernem dobrodziejstwem. F r a n c is z e k  B te in m a n u .

„ReTakfcićre uh B a n y u pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej n il 50 razy swoją ceną ua lekarstwasb
Oma w junakach blaszanyih za pól funta 1 złr. 50 cnt., za fnnt_2 złr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 cnt., 5 funtów 10 Jr.

12 funtów 20 zir., 24 funty 36 złt. Biszkokty w puszkach po 2 złr. 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt. Czekolada w proszku lub w t»
bli zkaeh na 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt., na 24 filiżanek 2 złr. 50 cnt., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 słf. 
na 288 filiżanek 20 złr., mi 5(6  filiżanek 36 złr. G łó w n y  s k ła d  w W ie d n iu  u B a r r y  du B a r r y  Ir C om p . W a l l f i s e h g a s s e  8 
jako też v szędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych Skład wiedeńsai wysyła też rR * 'T S le g c ie r e u swoją zL prsekazsB 
lub pobraniem pocztoweui.

Ajencje-, w BIAŁEJ: □ aptekura Alojzego Reicherta i Eryka Kelera apt. pod Lw em ; w BOCHNI: u 1. E. B u lsisw iś*, 
w BRODACH : u G. Grfinspanna; w C IT K l JOM 1 'A C H : u &.ta, c k. apt. obwod. beona Beldowicsa, Fr. Krzyżanowskiego, w a j z* 
pot Gwiazdą i Ignacego Schnircha; w KOŁOMYI: u J. Sidorowi za, we L W O W IE : u Piotra Mikolascha, aptekarza, Leopcldr Be 
lendera, Zygmunta Ruckera, apte ;arza, F. W . Królikowskiego, Jakóba Beisera Karola Schubułha i Juliusza Reissa; w  PESZCIK ■
Józefa v. Tortik, aptekarza; w PRA DZE: u Józefa Fiirsta; w PRZEM YSŁU: u Edwarda Machalskiego; w RZESZOW IE: a J.
Schaittera & Comp.; w STANISŁAW OW IE: u i  erdynan la Stechera; m T U łN O P O ieU : u A. KoCawowS  ̂ Pt* L  B m M «
obwodowa; w TAR N O W IE ; n A. Tenr»ye«, aptekarza pod Aniołea. i W . T. A W u liąsW Ui r i



D m m m  f o r s i e .

] w  N o w o  uj łą d z u u ; h a n d e l

t l l ł % l l ł l U ł l  K A M I L A  S T R 7 .Y Z O W S K I E G O
l a  A  A l  A  I I I  H  I  w e  T a c o w i e ,  u l i c a  M a l i c k a  JFr. M,

■ u  H  N  U  W  U  l l  B i ź n t e r j e  w  n a j w i ę k s z y m  w y k  o r z e
™ I I 11 ■ •  ■■ — Tn̂ yiAy w & ^ elk ie  w y tw o r y  to itie D o w e  z najpierwszveh skłaaów Loil

K w i a t }  francuskie, W a c b ł a r z r  balowe, G o r s e t y  paryskie, 
W s t ą ż k i ,  u  „ a m i n .  i ,  G i p i u r y ,  B l o n d y n } ,  G a z y ,  
K r e p y ,  i l u z j e  brukselskie, C rf/ p e d e  l y s ,  T a r l a t a n y ,

O r g a n t y n y  we wszystkich kolorach

Z, tkomite P R A G S K I B  R Ę K A W T C Z K f ,  w y s z c z e -  
g M n l o n e  i  w y  n a g r o i f  z o n ę  m e d a l e m  n r  w y s t a ­

w i e  w i e d e ń s k i e j .
K r a w u t k i ,  ' K o ł n i e r z y k i ,  M a n s z e t y  dauiskie i meskie, 

C h u s t k i ,  Z H r . r o t k i  i t .d .

Tudzież w s z e lk ie  w y tw o r y  t o a l e t o w e  z najpierwszycli skłaaów Londynu i Paryża
g » o  c « ‘  nn r n c r ln  JL c l n .

~  Łaskawe zamówienia wypełniają się spiesznie i akuratnie. 107') 8— ?

Mam zaszczyt niniejszem donieść P. T. Pu­
bliczności, ii  otworzyłem nowa

| A P T E K I }
'ij, pod godłem ,,T S fa d * ie ja “  we u sowie 

!,r.:y ul. Żółkiewskiej 1. 61 trzeci’  dzielnica.
■^Upraszając o zaufanie, polecam się ła- 

|j P, awym względom i pozostaję z najwyższym
ti s /.a cu n k iem  117S 1— 3

Dr. chemii T y t u s  Z a r z y c k i ,
aptekarz.

£{195. 1181 1— 3

S M  O T tó i i e j s M
; o zy dawnej rogatce Sicńowskiej 

położonych.
C elem  sprzedania gruntów miejskich przy 

liawnoj rogatce Sichowskiej położonych, cjcś ia
i f f .  orną, częścią na łąkę i pastwisko użyć 

s';c mugących, które ogółem 11 morgów 8871/, 
£ j  i?żni obszaru zajmują, odbędzie się w d i- 
parftinwncie I. Magistratu d n i a  2 0 .  l u t e ­
g o  3 8 7 4  r .  o  g o d z i n i e  1 1 .  p r z e d p o -  

u t l u i e m  publiczna licytacja a .  pomocą pi- 
■mnych ofert.

Cenę wywołania ustanawia się na kwotę 
JO (10U) złr. w. a. od morga.

Oferty mają być zaopatrzone w wadjum 
'■ ynujzące lUu/0 otiarowanej ceny kupna.

Warunki licytacji przejrzeć można w po- 
i. iiionym departamencie w godzinach nrzę- 
owych.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów dnia 11. stycznia 1874 r.

iNadeszłe listy zamówienia do 
Pana Dr. J ,  6 ,  P o p p a ,

c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 
Stadt, Bognergasse Nr. 2.

:4 W ielmożny Panie 1 Upraszam nąiuprzej-
:j miej o nadesłanie dalszych dwunastu fla-
5 szek p a ń sk ie j doskonałej Wody Anateryno- 
■j w e j. N a le ż y to ś ć  d o łą c z a  się.

Z poważaniem 
Baronowa eon MaUzahn vcm Almassy- 

Vollraihrruhe w Meklemburg-Szwerynie.

Szanowny panie kolego! Po odbyciu z 
i ! noim/heniem próby z pańska a n a t e r y -  
'■j n o w s i  * i l l  d o  U St, chciałbym jeszcze 
■ jzroSic próbę także i z pańską tak yoraco 
ii/li' zalecana p l o m b ą  d o  z ę b ń w .  W ięc 

g  upraszam, byś mi pan przysłał łaskawie 
jj pudełko ze wszystkiem co do ttgo należy, 

wraz z wyjaśnieniem sposobu używania.
Polecam się Wielmożnemu Panu jako 

k..l::ga najmocniej.
& Książ.-brnnświcki lekarz nadworny,

radca dworu i profesor 
3 Dr. F. ha-tig,

kawaler itd. w Eigenmarkt.

Wielmożny Panie! Przy niniejszem do- 
j łącza się 5 złr. Racz mi pan przysłać za 
me odwrotną pocztą dwie daszki swej do- 

iskonałej w o d y  a n n t e r y n o w e j  d o
j U St i plomby do zębów do plombowania 
, samemu dziurawych zębów, wraz z obja­
śnieniem sposobu nżyeia.

Z uszanowaniem 
Aleksander baron Watńlko, 

w Berhomet na Bukowinie.
Składy we T. W O w le : w aptece p. dr. 

j Tytusa Zarzyckiego, F. M ikolascba, Zyg. 
1 Ruckera i Jakóba Piepesa, w handlu p. 

Bonifacego Stillera; w K r a k o w i e :  u 
pp. G óreckiego, J. Jahna, L . Feintucha,

, E. Stockmara a p t., Ooldwassera i N. Re- 
Idyka apt.; w C z e r n i o w c a c b : w apt. 
I Siedleckiego. 1044 1— 4

l i i

o d  2 4 .  m a r c a  1 8 7 4 .
Dla* zmiany stosunków jest pod bardzo 

korzystnemi warunkami do odstąpienia dzier­
żawa na G lat, pół mili od stacji kolejowej 
Boleehów. Zawiera 1GOO morgów przestrzeni, 
z tego przeszło 600 morgów roli, reszta w po­
łowie pasza wołowa, w drugiej połowie siano- 
żecia. Tenuta po 4 złr. za m org, kaucja 
oOOO złr. Bliższych wiadomości udziela: W iel­
możny Sielski w Siemiginowie, albo W ny Opol­
ski notarjusz w Żurawnie. 1182 1— 3

B 1 9 Ł O
rasy szwajcarskiej, a to: krowy cielne po bu­
gaju ze Szwajcarji sprowadzonym, 1 '/» roczne 
buhajki i jałówki sprzedaje zarząd wsi Równia 
poczta Ustrzyki z odstawą do dworca kolei w 
Ustrzykach. 1130 1— 2

Dzierżawa
o 3 3 0  m o r g ó w  W dobrej glebie, przy sa­
mym gościńcu i z «tacją kolejową w miejsen, 
jest lo wzięcia z całym inwentarz :m zaraz 
lub od marca. 1148 3— 3

Bliższa wiadomość u adwokata Dr. W a ­
c ł a w a  S k ó r s k l f t g o  w Przemyślu.

W E R N E R  i S p ó ł k a
we Lwowie

ł p o d  1 - W 5  N o  w y - ń w i a t )

n trzyiu fo  w  wielkim zapasie na składzie
S IE C Z K A R N IE

1077 s y s t e m u  B e n t a l a  6— 12 

JTr. 5 8  ń  maóL ręczna złr. 50 
„ » z dużem kołem „ 55

HE. Ł .  B .  ręczna tnie dwojaką 
sieczkę 85 złr. 

C . E .  E .  ręczna i dc kieratu
150 złr.

N r .  4 . wielka do kieratu 210 złr.

A .  J O ^ A S
we Lwowie ulica Krakowska I. 67, obok restauracji pod „Zlot.-; Gruszką11

poleca Szanownej P. T. Publiczności swój

Handel papierów do pisania i rysowania
jako też

O r d e r ó w  K o ty l io n o w y c h
p o  c e n f t c b  u m )  n r k o w a  n y e l i

Oraz przyjmują się zamówienia na K A R T 1  „  i Z  l  4 0  W E ,  które w jak najkrótszym
czasie nskut.eczniają sie.

Obstalunki na prowincję natychmiast bywają wysyłane, gdy połowa nalcżytości przy­
słaną będzie, reszta zaś posyła się za pobraniem pocztowem. 1177 j  7

>0000300ODUOOO 
J O M  W E S S L 9 W T

S O K A L  &L I L I E A
przedtem  O .  l i .  l » f i A X J ] V

kupuje i sprzedaje wszystkie rodzaje papierów państwowych 
i przemysłowych, listów zastawnych, państwowych 1 pry­
watnych losów, jako też monety na w a r u n k a c h  n a j ­
d o g o d n i e j s z y c h .

Zlecenia z prowincji załatwiają się jak najprędzej. H 67'

>00000

K s i ę g a r n i a  F .  H .  R X € /H  T E K A  w e  L w o w i e
przyjmuje prenumeratę na obecnie wychodzące w Warszawie

Ż Y W O T Y  Ś t t ą T f j f - i
tkie dni roau z przydaniem do każdego pożytku duchownego i właściwej n

„ ta o  „
* -o «  .2 S 5 a 2*

& co  5 Js !§’ ’*' °  °  § ®
Co t—H . 1— • 0 0 ’ 2 Ozy  o «> «  a n

s *1 kS  — J I 1
* s - 8 T i I  1 a

■3 p 3 ' 3 ^ aa l ' S =- ia Es bnSB 05 a s~
f*')  ̂ ^

br wszystkie dni rouu z przydaniem do każdego pożytku duchownego i właściwej modlitwy, 
tudzież na wszystkie uroczystości i święta Krótkie nanki

O J C A  P R O K O P A
ozdobiona 48 pieknemi ilustracjami.

D o k ł a d n y  p r o s p e k t  teg( wydawnictwa rozsyła n a  ż ą d a n i e  f r a n k o  po­
wyższa księgarnia. 1179 1— 1

przez kapucyna,

r r f
Ć w i f f t ł o  G w i i f t i o  Ć w i a t ł o

' piękne. dobra. tanie.
Najnowsze petroleowe lampy 

bezpieczeństwa z najdokładniej u- 
rządzonym brennerem motylowym 
(i płomień daj« światłe 6 świec), 
niezaprzeoze&ie najpiękniejsze o- 
świetlenie, a pomimo to dajace 50 
procent oszczędności w porówna 
nin ze wszelkim innym materja- 
łem palnym. A ieby nie obawiać 
się fcadnej konkurencji, ceny usta­
nowiono są niesłychanie niskie. 
Za najlepszą Jakość zaręc74i się.
1 lampą kuchenna kompletna ze 

szkłem i knotem ct. 45, 60,
1 lampa kuchenna, ścienna lnb 

wisząca, kompletna ctn. 85, 
złr. 1*20, 1-50. 

t lumpa picWiile n rzą fcon ., cał- 
kłem kompletna złr- », 2*50, 3. 

I lampa .alor.p, , - ugl l0 oldo. 
wykwintna iłr. i  5, ( |bioitii 

10.
I lampa do Jtu^ów lab m . . .  . 

r.a.l»ict 7łr. 1 , 1-50,

i? 5 * ’

3/,, mili od stacji kolei Dniestrzańskiej, obej­
mujący 172 morgów ornej ziem i, 28 morgów 
łąk, dom mieszkalny o 3 pokojach, kuchni i 
spiżarni, stajnie i stodoła —  be lynki w zupeł-i 
nie dobrym stania —  jako ulga dla nabywcy 
zostaje 8000 złr. długu Towarzystwa kredyto­
wego. —  Bliższe szczegóły listownie: l i n  
S o c h a c z e w s k l ,  Dobrowlany. nsg s - t

1 lumpa ścienna do stajni, przed- 
pokoju itd. et. 90, złr. 1*50, 2.

i Li ni pa wisząca dla fabryk, war-
a! ;tiów, biór, d r D 2, 2-jO, 3-50.

1 li,nipa wisząca do stołowego po-
kojń, elejraileRa, złr.

K u p u j ą c y  e n  g r o t  otn*yBttu|f r o b a L

1 lampa do stołowego pokoju wi­
sząca, najpiękniejszego gatunku, 
brązowa, złocoaa, złr, 15, 2J, 25.

W y m ie n i  aj ą s ię  tu c e n y
la m p  k o m p le tn y c h  z kno-
I. e m i s zk łem .
1 zasłona do lampy m ała, śre­

dniej dobroci et. 5, lepsza ot. 10, 
najlepsza ct. 15.

1 zasłona do lampy średniej wiel­
kości, średniego gatunka, ct. 10, 
lepsza Ct. la, najlepsza ct. 20.

I zasłona do lampy większa, śre­
dniej dobroci <’ t. lepsaa ct. S5, 
DHjlepsza ct. 45.

I .sztuka noiyczek do lampy, sta- 
lowyeh ct. 25.

1 sztuka przyrsądu aabezpleczaja- 
ce jo  ssałone od spalenia ct. 5.

I *zt. przyrządu za fczpleczającego 
s/.kia ad roftbłcla ct. 10.

1 ineokaRicany pr7ffrsąd do czy- 
szeim la jyliiuirów ct. 20.

1 u Istewka de lzmpy, najpie-

i sztuki » i  Aayu. do lamp wiszą-
'■rct t-a, i*80, *-*o.
> «. i et. 4 ,5 ,6.

Za’ łwaźyó należy, ii są one

Irowego ct. 4,5, 
rt. r>, *5, se.

^ ^  N , ■ » !  funt- ct.ay.

1 kula
1 &i

M m  «i i s r a .
Podróżującym, ekonomom lnb 

urzędnikom kolejowym i w ogóle 
wszystkim nu deszcz narażaja^ym 
s ię , szczegółuio 2alecić należy ^  
p ł a s z c z e  o d  d e s z c z u ,  wy- 
rabianc z nowo ulepszonej, ino- ,7] 
cnej, wody nie przepuszczającej 
matorji. Płaszcze to pod względem f.j 
elegancji i trwałości przewyższają ^  
wszystkie inne dotąd wyruSiane. i j

kiem bez szwów, wiec pruciti się 1 1  
nie ulegają, i są tak urządzone, ?>! 
iż podczfis pięknej pogody można. : J 
nosić j c  na drugą stronę jako eie- 
ganckie okrycie.

1 sztuk* zwykłej w Udku*-i, y| 
42 cale długa, kosztuje 7.1 r. 10, k^- .1 
żde dalszo 2 cale o 1  złi. | j

Kapuzy sztuka 1 /.Ir.

Olóiiny siikd fj
fabryki

60V1N  &  SOHM i

o  p  S o  ^  s  " Ł f  ^

,S .-3 .ą  ^  S |
O, bQ

Ś r o d k i  u z d r a w i a j ą c e

R A  i \ ł  b 1110) Jako ce*9 jednego
ZJdi 9 U  V U  losu je«t do w y g i aula

l O O O  d u k a t ó w
w zlocie;

Loterja ta obiec aje uprócz tego wygrane na 
200, 200, 100, 100 dukatów, 400 guldenów 
srebrnych, 3 oryginalne losy kredytowe 1 wiele 
innych przedmiotów artystycznych 1 warto­
ściowych. Razem

3 0 0 0  O Tanycii wj r  6 0 . 0 0 0  z ł r .
C i ą g n i e n i e  nastąpi już

17. Eu tego 1874.
K h p u M  5 losów otrzymuje 1 los bezpłatnie.

Pr/y zamiejscowych zamówieniach upra­
sza się o przysyłanie należytości i dołączenie do 
niej 30 ct. dla przesłania w swoim czasie listy 
wygranych. 1015 8—9
1 ! 'echselstube der k. k. W iener-H andelsbank  

Yormals J o h .  C . S o t h e n  
13. Wied*", Graben 13.

L o s y  p o w y ższ e  o trz y m a ć  m ożn a  tak że

” 72 L W O W I E  u  E r . S ch u b u th a  i  S y n a .

sM ecznoso ic t  nóowoóniona 
jest tysiącami poświadczeń.

F i l i p  l^ i T e u s t e i n ,  Apteka pod iw. Leopoldom,
■w  W  X E D N  I  U ,  S t a d t ,  K ck e  d e r  Planken. - &  Sp iegelgasse.

przedstawia P. T . publiczności szereg rzeczywistych środków leczniczych, które zawszey 
czy to przez lekarzy, czy przez profesorów zastosowane, we wszelkich wypadkach oka­
zały się doskonałemi, czego dowodzi ciągle wzrastające ich b yw a n ie  i tysiące poświad­
czeń, przy sposobności nadsyłanych. Dla tego też możemy je  zalecić z czystem sumie­

niem wszystkim chorym.
Pigułki świetej Elżbiety za pudełko 15 ct. Pigułki te są środkiem uniwersalnym, rozwalniającym 

w e  w s z e l k i c h  c h o r o b a c h ;  są przytem tańsze aniżeli wszelkie inne podobne produkta. 
Rolka z 8 pudełkami, zawierąjącemi 120 pigułek, kosztuje 1 złr. w. a.

Norwegski tran watrobiany, na cierpienia skrofuliczne, flaszka ,/a funtowa 40 ct.
Sok piersiowy W jednej chwili uśmierza kaszel 1 ból w piersiach, 70 ct.
Żółty olej burakowy, jako doskonały środek orzeźwiający i łagodzący, po 10 i 20 et.
Pigułki do zębów usuwają bezzwłocznie wszelki ból zębów, po 25 ct.
Palsam Gerome, jedyny środek przeciw odmrożeniu, 60 ct.
Cygarety dra Lówy, doskonały środek przeciw astmie i cięikeści w piersiach, 4 ct. za aztakę.
Eau de EU, środek przeciw złomn trawienln, 40 ct.
Kawa homeopatyczna, doskonały napój dla słabych d2ieci, funt 40 ct.
Spirytus na wole, znakomicie skuteczny na wole (Kropf), 70 ct.
Spirytus od podagry f cudownie działający w podagrze 1 ren maty zmach, 70 ct.
Francuska wódka Z golą i bez niej, na wywichnięcia, bole reumatyczne, za V, funtową flaszkę 40 ct. 
Paryski plaster, doskonały na odciski i wszelkiego rodzaju rany, 35 ct.
Dra Heldera proszek do zębów, 40 ct., Woda do ust według Poppa, 40 ct.
Jnjection Oadelle, płciowy środek na rzerzączkę i białe upławy, 1 złr. 60 ct. Należąca do tegoż bro­

szura za 50 ct., wszelkie dalszo porady czyni zbyteeznemi.
G ard ien , najlepszy środek ochronny przeciw wszelkim chorobom zaraźliwym, 1 złr. 30 ct.
E sen c ja  pomarańczowa i  cytrynowa, w braku cytryn I pomarańcz można sobie na poczekanln 

przyrządzić dobrą lim onadę; 1 flaszka zawiera 75 szklanek limonady lnb orszady, a kosztuje 
tylko 1 złr.

Olejek uszny Chopsa, najlepszy środek na wszelkie cierpienia nszn, 1 złr. 50 ct.
D ra  Frćmonter samopomoc, jedyny skutecany środek przeciw męskiemu osłabiemlu, 2 złr. 
Śmietanka staraksowa, pewny środek przeciw wszystkim nieczystościom skóry, plamom, liszajom, 

bliznom, wyrzutom i t. d. i t. d., 80 ct.
Antispyloma, doskonałość na piegi i czerwoność nosa, 1 złr. 50 ct.
Afaśó gadziny, *e krwi gadziny, sknteczna na bole gardła, 1 złr. 25 ct.
Warhurskie krople od febry , nieoceniony środek w febrach wszelkiego rodzaju, 1 złr. 60 ct.

Znane lekarstwa specjalne, jak Eomerhausena esencja do oczu 1 złr. 50 ct.;
skondensowane mleko szwajcarskie 60 ct.; dra Gólita proszek jodowy 84 ct.; woda anate-
rynowa do ust Poppa 1 złr. 40 ct.; ekstrakt mięsny Liebiga 1/a funta 85 c t .; dra Fabera,
proszek do zębów „ Puritasu 1 z łr .; dra Pfeffermanna pasta do zębów \ złr. 25 ct,;
PolŁa pomada retedawo-ziołowa 1 złr. 50 c t .; dra Browna pomada do konserwowania
w ło s ó w  Jaanycb, ciemnych i czarnych 1 złr. — wszystko znajduje się zawsze świeże na składzie.

Mamy zaszczyt również zalecić P. T. pnbliczności nasz wielki skład perfum, mydła, pomady itd. 
doskonałego gatunku z pierwszych paryskich i angielskich domów, które po większej części na p o ­
w s z e c h n e j  w y s t a w i e  w i e d e ń s k i e j  otrzymały m e d a l  z a s ł u g i ,  a pomimo to są nierównie

k i  d o  f a r b o w a n i a  w ł o s ó w  dra C a 11 m a n n  a
a., tudzież w najkrótszym czasie 

c u s k i e  c z e k o l a d y ,  która na 
złr. za funt; r o s y j s k ą  h e r o a t ę  

po 4 złr. funt, także i w */* funtach w eleganckich pudełkach po 1 złr.
Również wszelkie moźebne przyrządy łokarskic, jak syrengi, sprycówlcl, bandaże i t. d. Jak 

najtańsre. Rozsyłamy również kasetki z perfumami od 1 złr. do 10 złr., bombonierki z czekoladą lub 
francuakiemi cukierkami od 1 złr. do 10 z łr .; wielki skład szczoteczek do zębów i innych artykałów 
toaletowych. t . . . . .

Upraszamy P. T. o zaufanie. Na wszelkie zapytanie odpowiadamy bezzwłocznie i bezpłatnie
nłatwiamy konsultacje lekarskie. Wszelkie specjalne przedmioty z Paryża, Londynu i Berlina posia­
damy na składzie; w s z e l k i e  ż ą d a n i a  zamawiamy ewentualnie z Paryża lub też załatwiamy na 
tntejszym placu bez wymagania prowizji. .

Wysyłki dokonywamy za g o t ó w k ę  lnb za p o b r a n i e m  p o c z t o w e m ;  wysyłka uskutecznia 
się b e z z w ł o c z n i e  po otrzymaniu zlecenia; opakowanie liczymy po cenie kosztu; najniższa kwota 
wysyłki jest 1 złr. w. a.

Hurtowni odbiorcy otrzymują znaczny rabat. 1020 5 12̂

tańsze aniżeli na prow incji, mianowiele ś r o d _ . _
wystarczające na 1 rok 3 złr. w. a., na z ł o t o - b l o n d  10 złr. w. a., tudzież w najkrótszym czasie 
przywracający dawniejszy kolor włosów. — Zalecamy takie f r a n  
wystawie 1873 r. otrzymały medal postępowy, od GO ct. do 3

D o b r a
do sprzedania

położone przy kolei żelaznej i go­
ścińcu murowanym, w najżyźuiejszej 
ziemi Jarosławskiej, obszaru 2300 
morgów, całkowicie lub częściowo, 
-akże w Żółkiewskiem 900 morgów 
pod bardzo korzystnemi wareakami, 
w danym razi6 mogą być w y­
dzierżawione. 1151 3—3

Bliższa wiadomość w Radymnie 
pod adresem J .  Joh a vtH  * w e  

Lwowie ulica Czarneckiego 1. 1.

Składy fortepianów
E E D W J I L A .  M A R K A

we Lwowie i Czerniowcach.

GŁÓWNY SKŁAD
tce h w o w i e  u l i c a  K o p e r n i k a  I. 3 ,

p o le c a  n a jw ię k sz y  w y b ó r

FORTEPIANÓW, PIANIN i FISHARMONII
z  n a jle p s z y ch  f r ur y k  w ie d e ń sk ich , d rezd eń sk ich , 
p a ry sk ich  i  b e r liń sk ich , m ia n o w ic ie  fortep ian ,1'!

n t t s e n d o r f e r a  o d  6 00  d o  1 0 0 0  d r . ,  
I l d h n i s c h a  ,d 7 0 0  d o  9 0 0  z tr . ,  J B e c l l -  
& t e i n a  o a  7 5 0  d o  1 0 0 0  z ł r . ,  K » P » »  p °  
3 5 0  z łr ., E b r b a r a  p o  5 6 0  z ł i S c h w e U f -  

. h o f e r a  o d  4 8 0  do 6 5 0  z łr ., M a i  s c t a a l l » ,
\ F r l t z a . *  H ó l z l j l  X in n y  oh od  3 8 0  do 5 0 0  z łr ., fl 
S t e l b  m e r a  p o  3 6 0  z łr ., pianina p a ­
l i s a n d r o w e  o d  3 6 0  d o  601 z łr . O g ra n e  
in stru m en t*  zn a czn ie  tan ie j. 1039  4— ?

iA
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M AN CH ESTER.
R A Z  A B  E R I E  a r  AJFBT, Wiedeń, P r a j g ^ Ę  2G.

z f c WŁz y  d o b r sO c h r o n ą  o d  z i m a ;  j e s t  

i z i L i t m ®  u b r a n i e .
rE F  O  ^ r

jjynroj owczej wełny, które, j;ik wirttoi „ _____
u i <-zbędne są dla utrzymania W OEtrej porze jesiennej i zimowej.

IZt* w leźli i z najlepszej angieiłtótf i^iłittskif i d z ie c ię c e  ez .cp k i,
* ~~it(]0«jvK«ł nąjnowaze, ’ ’ *

-731  m  O  ‘W  «  
Móczpieczaj^ ciało od zimna i dlatego

ni.iii'0 materii Surking, 
i p*r* męskich ct. 50, 70, 90.

ilstj

0, 90, rir. l t » .  r _ J L —
e m z łr . l , l - * ą s ) i » J

u  . t .  .  Ł* M *««*

futrzanych ct. 70,
* z podwójnym szwem 

flamiikich ct. 40, CO, 80. 
pięknie podszytych ct. 60, 80, tłr. L- 
/, podwójnym szwem ct. 80, *łr. l*tt 
<l7ił'i:j-nnvch stosownie do wielkoścfi  !L.._.

B>ąx«, nąjnowaze, najpiękniejazi 
oamski złi 1-80, 2 5̂0, 3, 3*50.

et. GC? 80, głr. 1 *20, 1*50.

W - ir r l l U I  i  n a j l e p s z e g o  s n k u n .
piękna we sznurami rłr. l, i*ń», . . * *7 1 • 1 PU,

jeawablem ^vyazywana zir 2 2’M- 
■Uwl et. ** itr. 1-20, l-so. ’ ’

żi-r.:ile n o d r ć ż n e  I In n e z IS a insL ie i d z ie c in n e  m u fk i .
PZ.Y--»«fJ W. 
1 u/tuka

lny owczej, najpiękniejszego deseni*. I!1 elegancka, złr. l-fru, 2, 2 50.
dl. 1 mężczyzn ct. *!0, 90, złr. 1*20, UŁtr
podwójnej dłngości złr. 1*50, 1*80, 2.
dla d/.ieci ct. a1’, 60, 80.____________

1 t o e ł u i e  nowe na tcriiAnlcj- 
______  W  sckosi. Ob ustki damskie i

Tl Tzpwacze pulsu, najlepszy gatttne *. W l - ^ y n e k  w kolorach: białym.
” Ha inęiciyzn ct. 25, so, 40, 5o. iCi-Kawym, Herwonym. niebieskim ,  s,„

dam ct. 25, 3o^4a. wełny, r. najpiękniej czerni deseniami.
[ "  ̂ dzieci ct. 15. --5-__________________________________dla dam /.łr. 1*20, 1-80, 2’20, 2*W».

lU P r A N lK I  zdrowia z czyj' * ”1',unkudo" 1'iw w‘ “i» zlr-»‘-w.
k . , . j  ń s i w  e i n y  l i d *  owczej wełnjr.;:j i  żh ot,-. ,-nek ct. 6o. so. bo . itr. i-zo.

pura i

« i 6.4ł p i e * « j 2 c y 4  w  z im ie  od  przezięb icum t E  i g e . l j a  * .
i d la teg o  s z c ze g ó ln ie  god n ych  za lecen ia . wełny, ji*,i vabiem podszyte i bogato *v-
I sztuk* dla mężczyzn ct. 90, złr. 1*20, 1 ^ ' ' i n e r t u * ł r  4-d
1 m najlep. gatnnku rir. 1*50,1, l ' i ’ J  * ~ '
1 1 n dam złr. 1*20, 1*40.
1 
1
?

Z naszyjnikiem jir. s-fO.

B najlcp. gatunku złr. 1*80, S, p A U Ó W !
dzieci ct. 70, 85, zlr. 1. I _ SŁjmso piękny męski półkoszulek z liajleuswi

.  najlep. gat. złr. 1/ 20, 1-50, 1 * ^ . '"  '*2Uł»e| amtcrji /. jiięknic wyszywanym przodem', 
   7—   i —    -IftYfta t  kołnierzykiem i mankietami, tak, że uiuin*

Sil B i e l o n y  z a r o w i a *  ir s każdej koa*ait. zdobt i ogrzewa.
I parą dl* mężczyzn złr. 1, i ’ 50, 2. I • .--tfrli* 6d < t, . .

1 I :  duu ib .  | t  J  * ';8, i F » ń « * o | ł  m y s u ^ a e ,  «•}•'.
-----------------------:;_n*Si#CBO g u t n n b u .

|t fri)/a wielkl«S° ę  : Jnku )lajlep,z. ci, itr :-:;n
i  - m łw łę fc^ B ; ii?||pszych itr.

i

;; itar . etk, i pończochy zdvc
n L i v. czystej wełny jwczej.
t para skarpetek ct. Sr, 40, 50, 60. 
i „ długich pończoch damskich 
1 „ dziecinnych ct. 95, 3-\ 45,

Z i m o w e  k o s z u l e  z
terji w ełn ian e j, modne i eleganckie.
Jedwabiem wyłożonym.
I sztuka dla mężczyzn złr. 2*50, w ft>; ri*
I  ̂ z bogatem wyszyciem a 

kamizelki złr. 4’50, 5’ . U . _____________
Kęskie I damskie szllpsy, b « 4 «

1 sztuka ct. 20, 35, 45, 65.

h e t .  7 0 -9 0 ,z l r . i .r  n a jlep s2 en V oa t^ n k n

najc,ensz^).^. . W  , 0, 70. SO, 00. |
nckie, ■ Ptm oinr.  ~ ------  — 1----1— v_̂ _________ iJ

jed wabna
W H k FwTKS .iięobuu I dani* 
V  .  5 « r » ' r E K  n n  w y j ę

s l :  " U  ® H * J  mała, bum  zi~. 1.i  lyou.kieł< janwau-u, w^jkt.wana Z[r
» " Wlolka .. alorowa zlr. i ,  s-jo .Tan

Pejery-
<*«i» t"Tł-icl-. cieganCiCie , dla balów i wizyt

'....................................... »o, 4-so, s.___________
^"olteiane sukienki z weiniau.-i 
'.ty.

4  utaka «t. (o  do 80.
* llłk aw k am l elegancko ozdobloua itr. 1 -i 

 »*ać, m i. _____
Poddclńłki do hnićn. „.^j, ,

*lę do kaidego obuwia. Utrzymują n»*gę mirhó i
z<ir«*wia.“Opaski na żołądek 2 wełnianej

r .a t o la  et. ■«    ---- ----  1 1 .  .  cl. :io. __________

Najnowsze na porę zimową!
Tylko .5 ?tr.

kowy utkany jest r. m it 
mając przymiot zbytnie?1

“ "Slcbki IT.IOH ZDKOWIA. Tiknw y u t ia n y jc t  \ n , n > n l „ , |
l o .rW »«n .. go w cla g ie jT k k ić j " k i ' n ” I?h P.7 r ’ Kh>-'!’ ir- "  "  »»t  »UiaJako też od Innych chorob J Vbl6r tmn Jcsl uo-bto,.., o j

p o t e k  Vub°rp oku ? tv t  1 -*®n .k.ada : * 1 k o s z  i ,  1 k a l e s o n ó w ,  Z ,-nr , ! u r .
WszTRtbn ’ P*ry O g r z o w a c z ó w  p u !* u  i i p a r y  p o d s c i u ł o k  do b ut ó w.
Wrtflt i .  koaztl'je t y l k o  5 z ł r .

w dobrych gutunkafL 
-y i-

. .  Wyżej wymieaionw składzie e towary otrzymać mo&UA jcdyuie i wyłącz

t f w a r e m c i a  n a  l a t  MO.

^Tudzież w r p o ż j c z a l i i  i a . l s

S I  B A Z A R  F R I E D M A N K ,  PralistrasseŁ,
l«  =  9 V  Hurtowni nabywcy otrzymujH i « l>lli*

z i i i M  j u ż  p r z e d  d r s w i a - a i a i l 2549 1— 20

Ces. król. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny 
w y d a je  w e  L W O W I E  i p r z e a  

filie w K rakow ie, Czerniowcaela 1 Tarnopola
o d  d n i a  1.  l u t e g o  1873

ASYGNATY KASOWE
5  procentow e za 8  dni po wypowiedzeniu
5 1/* , 9  9 9  I X  , ,  , ,  „

O  99 łJ  3 0  ,,
d t t i  6 0  1003 4 —?
O  / a  9 9  9 9  9 9  9 9  99

7  „  „  9 0  „  „
W szystkie asypiaty  kasowe przed 1. lutego 1873 w obieg puszczone oprocentowane będą

od dnia 1. lutego 1873 o % procent wyżej
z zachowaniem dotychczasowych term inów wypowiedzenia.

L w ów  dnia 20. stycznia 1873 r. a*. « ? J  r w -

ooooom c;

D o b r e ,  c i e p ł a ,  z im o w e  u b r a n ie
ochrania od przezięoieuia, które jest źródłem wszel­
kich chorób.

OłF*" Kamasze z  prawdziwej mnukiewskiej
skóry ze sprzączkami, zabezpieczające i ochraniające 
spodnie podczas słoty, i  P*ra najlepszych fl złr.

O b s zy c ia  do  o b u w fl  lasiugujące a*  najwię­
ksze zalecenie, dla zabezpieczenia nóg sim a  ,  
*  wal nin ją  również od noszenia eięikłego obawia.
1 Para męskich, damskich lub dzloclęoyel . 60 ct.

KaleS0n> Zdrowia, z najcieńszej wełny me 
lyuosów , ?zc/.egolnłe ciejdo trzymają ciało i ehm 
nia je od przeziębienia.

' l sztuka najlepszego gatunku białych 1 *łr 
1 „ pstrych . . . . . {
1 n z najcieńszej owczej wełny 2 " *4  
1 „  kolorowych . . . o n

Pończochy I skarpetk i w najlepszym ga

I " p « ;  pończoch dla dziewczynek . 50 ct 
l „ dam najciańsae . 50 „  1 i l Pt
1 !  flanelowych skarpetek . .  S0 „
1 ’  2 n icieńzzej wełr owczej . 1  złr. ’%
L m riliw .kich .karpetek najle- ▼

* pizego gatunkn . . . j

j W  N i e c h  b ą d z i e  Ś w i a t ł o !
Nowe nlepscone learpy naftowe i  priynądom

zabezpieczająeym, mnp««t»e beswonne, weding nąj- 
płę kniej szych modelów » wyatnwy wladsńakiej, w 
p ierw .*™  gatunkn otrzymać można tylke w  nile)
poćDuańynj .kt -ęti. fabryr jym . L .inpy do *tu- 
dlów praey 1 P?kojowa laop.trzon . >ą w takt 
p r iy n ą d , i* na *4 gedzlny palenia ipotrteoowują 
.TlVo ea ceni ■ palnego materiaj,.
1 lampa kuchenna • . . . JO ct.
1 ,  wtaiąca lub ćciennu . .  1  i lr . 1 > xłr.
1  .  Po1 ,  • • . . 60 ct.

pięknej form y. .  l«Słr. t * a r. 
,  ,  gabinetowa . . . 1  zlr. 1 2 atr. 
!  .  Balonowa szczej 6,nle piękna 5 ałr.
1 ’  PracdpokoJa lob

" r * “  • 80 ct*> ! « * * •
* j j l o ł  ’ "**».«a piękna . f ztr.takaż .ama, elegancka o 1 2, 6 złr. drożej.

W F  v8,z tuka , w ie rzch n ie j koszuliz najcieńszej kolorowej fla -ii .. “ s t " 1!  
atIa.ov.rm przodem, w T a iS f.?  “ ,b
sze desenie 5 złr. piękni ej-

g ę  S z c z e g ó ln ie  eleganokie i wykwin-
tne są tnreckie Jedwabne G a c h e a - n e a  męskie 
złr. 1 , 2 i 5.

koiorkch z n“j-
Damskie 1 dziecinne zarękaw ki.

1 sztuka dla dziewczynek lah dzieci 1 iłr .
1 „  ■ naszyjnikiem do niej .  50 ct. i 1 tir. 
1 B dla dziewcząt .  , 2 afr.. i 5 xłr. 
1 kompletny garnitur, naszyjnik i

zarękawek najpiękniejszy . 5 słr.
p le d o ^ ~ z łr '!7ia5ezł?0drÓŻI,e wielki« »  r°Jzaju

Męskie 1 damskin szllpsy  7 n a i d e ń - z e j
owczej wełny, jedwabfem przslyL noj z^ .źt Rękawiczki s najcieńszej miękkiej ma-

terji wełnianej.
1 para męskich . . . , . 50 et. 1 1  Mir. 
I n  a z podszewką . . 1 d r . i 2 ®łr- 
1 „ dla dam i dziewcząt . • 50 et.
l a a „  ti * podszewką 1 *łr-

P e d e i r .  s t r z a ł y  t a m !
^ ajPrzyjemnipj8Zą rozi-zwkfi w  zimie Jeat iliiga- 

l odpowieda^elyi^y*18 ^  U’K° ’nle*b«<ln‘ J'  <,obr*
-r- y ’*y>tkie łyżwy zaopatrzone aą w  nowy 

amerykański przyrząd zabezpieczający. =
1 para dla d z i e c i .............................................j  rfr.
. " t "  .,Uam *“ ż paaipnek . . .  1  .  

n Dardzo eleganckich prawdziwych an-
i di. ; 'Q jk i c h ................................* .1 .  dla m ę ż c z y z n ....................................*
1  .  n a j.C ji.zyeh ....................................• # .

• i.riehw L f a “ 8 !fie  1 d ,a  Panienek i  ia
skini hl-iłvm T ^oloPat;k czerwonym , niebie- 

s S n -ili!  »* tl1° ! - towyn». Chustki te są tkane z 
nsj . .nszej włóczki berlińskiej, szczególnie trzyma­
ją eiep o i są inijnowaze i najpiękniejsze w obecnym sezonie. J J

1 sztuka d li dzieci . . . . 50 ct.
* p „ panienek cienka . . 1 zlr.
1 f. -  dam nnjcieńsza . . 2 „

Rękawiczki Jelonkowe.
1 para dziecinnych . . . . 50 Ct.
1 „ damskich lub dŁiocInnych - 1 tir.
1 „ damskich i dla dziewczynek

z mankietami . • • * *‘ r’ ,  „ ,
1 „ męskich . . . • • ^  ł łr - 1 * l łr* 
1 „ futrem wyłożonych, takzwanycn

kuezerskich rękawiczek • “  złr.
KamflSZfi męskip T. najcieńszego sukna z 

podszewką już i 7. guzikai ui 3 złr.iwką już i 7. guzikai ui 3 złr. kuezerskich rękawiczek . * ztr

Bazar Eilimoty,-Wit


